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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
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w Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, 

złr. B O .— złr. l O . — złr. S . —
we Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie,
złr. S I .  złr. l O  6 0 .  złr. & BK.

miesięcznie, 
złr. B .

miesięcznie, 
złr. S .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryachiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. S4.— złr. SB.— złr. U.— złr. S BS.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j  mu j ą :
W e L w o w ie :  w Ajencyi „ C Z A S U * *  p. A. P i ą t ­

ko  ws  k i  przy placu Katedralnym pod L. 31.
W  W ied n iu :  p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22.
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ru ed u p o n t 
de Lodi N r 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i  miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  k a ż d e g o  
m iesiąca.

Cena „CZASU** za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

K raków  5 października.
Na posiedzeniu sejmu ostatniego dnia ze­

szłego miesiąca postawiono wniosek, mający 
na celu zmianę ordynacyi wyborczej przez po­
większenie liczby posłów z miast. Kilkakro­
tnie już sejm zajmował się tym przedmiotem, 
jak to bardzo szczegółowo wnioskodawcy w 
motywach poprzedzających projekt do ustawy 
wypowiedzieli. I nam więc wypadało już nie­
raz zdanie nasze o tej zmianie w ustawie wy­
borczej wypowiedzieć; dziś więc odwołać się 
tylko możemy do uwag i powodów, dla któ­
rych jak wówczas tak i dzisiaj popierać tego 
wniosku nie będziemy. Wiemy dobrze, że znów 
wystawiamy się na zarzuty „wsteczności," 
„zacofania,* i to od tych, co nam ich nie 
szczędzili, gdyśmy bronili delegacyi naszej, a 
oni ją potępiali, oni, co dziś radzą, aby ją 
napowrót wysłać bez żadnej prawie zmiany. 
Oskarżą nas znów, że kierunkiem zasad na­
szych na niebezpieczeństwo kraj narażamy, 
bo czynią to zawsze, ilekroć stajemy w sprze­
czności z prądem tak zwanym liberalnym, cho 
ciaż nieraz już okazało się, że zasady te stoją 
po stronie prawdziwej wolności, a liberalizm 
na drodze samowoli lub anarchii.

Nikt z pewnością nie występował dawniej 
od nas przeciw wadliwości ordynacyi wybor­
czej u nas obowiązującej. Walczyliśmy przeciw 
tej ustawie w piśmie naszem od chwili, jak 
ją ogłoszono. Ciągle żądaliśmy i żądamy zmia­
ny, ale zmiany radykalnej. Wiąże się ona ze 
zmianą organiżacyi zwłaszcza gminnej, bo w 
gminie pragnęlibyśmy widzieć okręgi wybor­
cze. Przeciwni jesteśmy przy wyborach po­
działom na klasy, na opodatkowanych więcej 
albo mniej, zgoła opieraniu się na censusie, 
jako podstawie prawa wyborczego. Za podsta­
wę do tego prawa uznajemy tylko niezawi­
słość społeczną, i na niej ustawę wyborczą 
opartą widziećbyśmy radzi. Dla wyborcy je­
den tylko kładziemy warunek, to jest nieza­
wisłość społeczną; prawa zas wybieralności 
nie ograniczamy niczem, nawet brakiem zna­
jomości czytania i pisania.

Nie zdaje nam się, aby te nasze zasady, 
tyczące się ustawy wyborczej, były mniej li- 
beralnemi od innych; bliższemi nawet wydają 
nam się wyborów powszechnych, niż zasady 
oparte na klasach lub censusie, żądające od 
wyborcy, aby wybierał tylko według pewnego 
stopnia wykształcenia; ale przypominamy je 
tylko kilku słowy, albowiem wykazują dość 
wyraźnie,' iż obstając za taką radykalną zmia­
ną, nie możemy popierać zmiany częściowej, 
chwilowej, tem więcej, gdy ta polega na prze­
niesieniu prawa wyborczego tylko do klasy, 
która, nie wiemy czemu, miałaby od innej 
mieć w sejmie przewagę. Mało-mieszczaństwo 
w kraju naszym jeszcze nie złożyło świadec­
twa takiej dojrzałości, abyśmy przez powię­
kszenie liczby posłów z miast, mniemali, że 
zmienimy ustawę wyborczą tak, aby najna- 
glejszym zaradziła potrzebom, Intelligencya 
miast nie jest jeszcze dowiedzioną, a wpływ, 
jakiemu zwykle miasteczka ulegają, jest bar­
dzo widoczny. Tymczasem z innej strony oba­
wiamy się, aby zmiana ta nie oddziałała bar­
dzo szkodliwie na klasę włościańską, która, 
przyznać to musi każdy, nawet w wykonywa­
niu prawa wyborczego|niemałe] a nader po­
cieszające robi postępy. Zgoła, nie widzimy 
korzyści ze zmiany ustawy wyborczej w tej 
samej starej a złej kolei, gdzie łatwo być po­
mówionym o chwilowe cele, i to właśnie wtedy, 
gdy jest przecież więcej niż kiedy nadziei,

że wkrótce będziemy mogli do radykalnej przy­
stąpić zmiany.

EQRESP05D8WCYA CZASU.
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(Dokończenie 13go posiedzenia sejmowego).

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisji szpitalnej o wniosku Wydziału krajowego 
co do p o d w y ż s z e n i a  e t a t u  s ł u ż b y  przy 
s z p i t a l a c h  l w o w s k i m  i k r a k o w s k i m ,  nad 
którem to sprawozdaniem przeprowadzono w so­
botę dysknsyę ogólną. Obecnie więc przystąpiono 
wprost do dyskusji specjalnej.

Art. I, II i III ustawy o etacie przyjęto według 
wniosku komisyi.

Art. I, Na czele administracyi szpitala, tak pod 
względem sanitarno-policyjnym, jak i ekonomi­
cznym , stoi dyrektor szpitala. Tenże winien być 
doktorem medycyny, i pobiera płacy 1G00 złr. ro­
cznie, z dodatkiem 100 złr. pokażdem z 4ch pier­
wszych pięcioleci zadowalniającej służby, na tej 
posadzie pełnionej. Obowiązany jest mieszkać w 
szpitalu. Jak długo jednak mieszkanie nie mogło­
by być w gmachu szpitalnym wyznaczonem, wy­
płacane mu będą 300 złr. rocznie na mieszkanie.

Art. II. § 1. Jak długo istnieje obowiązkowe po­
łączenie lwowskiego szpitala powszechnego z klini­
kami, szkołą chirurgiczną i praktycznym wykła­
dem dla akuszerek, i jak długo z mocy tego obo­
wiązkowego połączenia zastrzeżonem zostaje, żc 
profesorowie pomiecionej szkoły są zarazem pry- 
maryuszami przy szpitalu, równkż jak długo zakła­
dy krajowe dla położnic i obłąkauyeh pod jednym 
zarządem i dyrekcyą i w jednym gmachu z szpita­
lem powszechnym we Lwowie są połączone, będą 
w tymże szpitalu następujące posady:

A. Służby lekarskiej.
a) w zakładzie chorych: w oddziale chorób we­

wnętrznych dwie posady prymaryuszów, jedna z 
kliniką i mniejszą liczbą chorych dla profesora 
z dodanym sekundaryuszem, druga zaś z większą 
liczbą chorych bez kliniki dla prymaryusza, który 
nie jest zarazem profesorem, także z pomocą je ­
dnego sekundaryusza.

W oddziale chorób zewnętrznych, również dwie 
posady prymaryuszów, urządzone w sposób powyż 
szy, z pomocą dwóch sekundaryuszów, po jednym 
przy każdym prymaiyuszu.

W oddziale chorób kilowych i naskóruyeh, dwie 
posady prymaryuszów nieprefesorów i dwóch se- 
kundaryuszów; wreszcie w oddziale chorób ocznych 
jeden prymaryusz nieprofesor i jeden sekunda- 
ryusz;

b) w zakładzie położnic: jeden prymaryusz pro­
fesor, jeden sekundaryusz i akuszerka;

c) w zakładzie dla obłąkanych: dwie posady 
prymaryuszów dla nieprofesorów, z których jeden 
dla oddziału mężczyzn, drugi dla oddziału kobiet 
z pomocą sekundaryusza dla każdego;

d) dla całego szpitalu: posady prosektora i che­
mika patologicznego, oraz trzech praktykantów 
doktorów medycyny.

Ogółem ustanowione być mają posady stałe: 
dziesięciu prymaryuszów, jednego prosektora, je ­
dnego chemika patologicznego i jednej akuszerki; 
posady czasowe: dziesięciu sekundaryuszów i 3ch 
praktykantów doktorów medycyny.

§ 2. a) Dla wszystkich prymaryuszów, którzy 
nie są zarazem profesorami, również dla prosekto­
ra, ustanawia się roczna płaca na 1200 złr. wraz 
z prawem żądania trzykrotnie po każdem pięcio­
leciu zadawalniającej służby na tej posadzie od­
bytej, podwyższenia płacy o 100 złr.; dla chemika 
patologicznego ustanawia się rocznej płacy 800 złr.

b) dla sekundaryuszów, którzy nie są zarazem 
asystentami klinicznymi, ustanawia się roczcj pła­
cy po 600 złr., a dla sekundaryuszów, którzy są 
asystentami po 300 złr.

c) Akuszerka pobierać będzie rocznej płacy 400 
złr. z dodatkiem mieszkania i opału.

d) Praktykanci, którzy winni być doktorami me­
dycyny, otrzymają zasiłek (adjutum) rocznic po 
400 zlr.

Art. III. „Do służby administracyjnej ustanawia 
się następujące posady:

a) Rządcy, kasyera i rachmistrza. Każdy z nich 
ma złożyć kaucyę wyrównywującą rocznej płacy.

Rządca otrzyma mieszkanie z dodatkiem 12 są- 
gów drzewa opałowego i 1,000 złr. rocznej płacy.

K asjer pobierać będzie 800 złr. rocznej płacy 
i 200 złr. na mieszkanie.

Rachmistrz 600 złr. rocznie i 120 złr. na mie­
szkanie.

b) Do pomocy w kancelaryi dyrekcji i zarządu 
ustanawia się dwie posady pisarzy stałych z ro 
czną płacą po 500 zlr.

Gdyby się potrzeba okazała, może Wydział kra­
jowy pewną liczbę pisarzy dziennych przyjąć.

c) Dla niższych usług ustanawia się posadę wo­
źnego z płacą 300 złr. rocznie i 60 złr. na przepisa­
ny ubiór, tudzież posady dwóch odźwiernych z płacą 
roczną po 250 złr. i po 60 złr. na przepisany 
nbiór, do tego mieszkanie z opałem, wreszcie do 
zorcy służby obłąkanych z płacą 300 złr.

d) Do obsługi maszyny parowej i wykonania po 
mniejszych robót utrzymywanym będzie egzamino­
wany maszynista ślusarz. TeDŹe otrzyma wynagro­
dzenia 480 zlr. rocznie z mieszkaniem i opałem.*

Na wniosek ks. Pawlikowa i ks. biskupa Hir- 
schlera przyjęto po dłuższej dyskusyi następujący 
a r t .  IV.

„Przy tym szpitalu ustanowione zostaną posady 
kapelanów szpitalnych po jednym z obu obrząd­
ków katolickich, łacińskiego i greckiego. Roczna 
płaca dla każdego z tycjy kapelanów będzie 600 
złr. z dodatkiem 200 zł. na pomieszkanie," wraz 
z dodatkiem P. Gniewosza „wliczając w to dodatki 
pobierane z innych funduszów publicznych."

mmg

Art. V. przyjęty według wniosku komisyi, brzmi: 
 ̂ „Posady dyrektora, prymaryuszów, prosektora, 

chemika, akuszerki, rządzcy, kasyera, rachmistrza 
i dwóch pisarzy są stałe"

Art. VI (dawniej V) dał powód do dłuższej dy­
skusyi.

P. Ziemiałkowski oświadcza, iż w artykule tym 
nie ma gwarancyi, aby kosztów nowacyi tej nie 
przeniesiono na gminę, i wnosi następującą styli­
zację:

„Nadwyżkę z niniejszej uchwały wynikającą po­
nosić będzie fundusz krajowy, a posady w art. IV 
i V wymienione obsadzane będą w sposób prowi­
zoryczny, aż do ostatecznego urządzenia stosunku 
miasta Lwowa do Zakładu chorych w szpitalu 
lwowskim ."

Przeciw tej poprawce przemawiają pp. Haller, 
Dunajewski i Pietruski, wykazując, że takowa po­
niekąd przesądza urządzenie stosunku miasta Lwo­
wa do szpitali na korzyść gminy lwowskiej, gdyż 
decyduje, iż jakikolwiek będzie stosunek ten, nad 
wyżkę ponosić będzie zawsze fundusz krajowy. 
Zalecają tedy^ stylizacyę komisyi.

Po dłuższej dyskusyi, w której stawiono niezli­
czone poprawki i poprawki do poprawek przyjęto 
art. VI.

Art. VI. „Aż do ostatecznego urządzenia stosun­
ku miasta Lwowa do zakładu chorych w szpitalu 
lwowskim, fundusz krajowy ponosić będzie nad­
wyżkę wydatków z niniejszej uchwały wypływa­
jącą, a Wydział krajowy aż do tej chwili posady 
w art. IV. i V. za stałe uznane obsadzać będzie 
w sposób prowizoryczny. Również aż do tej chwili 
mianuje wydział krajowy kapelanów prowizorycznie 
na przedstawienie właściwych ordynaryatów."

Co do szpitalów S. Łazarza i Ś. Ducha w K r a ­
kow i e przyjęto następujące artykuły:

Art. VII. Dla szpitalu Św. Łazarza ustanowione 
będą dwie nowe posady praktykantów lekarskich, 
którzy winni być doktorami medycyny; dla od­
działu zaś obłąkanych w szpitalu św . Ducha nowa 
posada sekundaryusza.

Art. VIII. Profesorowi położnictwa w Krakowie,
0 ile pełni obowiązki lekarza  ordynującego w od­
dziale 3cim szpitalu Św. Łazarza, przeznacza się 
wyuagrodzenie w kwocie 200 złr. a w. rocznie.

Art. IX. Płace przy szpitalach krakowskich 
będą następujące:

A) Dla służby lekarskiej:
Płaca dyrektora 1,600 zir. z dodatkiem po 100 

złr. po każdem z czterech pierwszych pięcioleci 
zadawalniającej służby na tej posadzie spełnionej; 
prymaryuszów po 1,200 złr. z dodatkiem po 100 
złr. po każdem z trzech pierwszych pięcioleci za­
dawalniającej służby na tej posadzie spełnionej; 
sekundaryuszów po 600 z łr .; praktykantów po 400 
z lr .; akuszerki 400 złr. z dodatkiem mieszkania
1 opału.

13) Dla służby administracyjnej.
a) Przy szpitalu Św. Łazarza:
Rządcy 1,000 żłr. z mieszkaniem i 100 złr. na

opal i światło.
Kontrolera 800 złr. i 200 złr. na mieszkanie. 
Kancelisty 600 złr. i 120 złr. na mieszkanie. 
Woźnego 300 złr. i 60 złr. na przepisany 

ubiór.
b) Przy szpitalu Św. Ducha:
Rządcy 800 złr. i 200 złr. na mieszkanie, opał

i światło.
Pisarza dyrekcyi 500 z łr 
Woźoego 300 złr. i 60 złr. na przepisany ubiór, 
Art. X. Wydział krajowy wejdzie w umowę z 

właściwymi profesorami Uniwersytetu Jagielońskiego 
co do wykonywania sekcyj patologicznych i rozbio­
rów chemicznych dla szpitalów Św. Łazarza i Św. 
Ducha.

Ks. Biskup H i r s c b l e r  wnosi tu następujący 
ustęp, który przyjęto jak o :

Art. XI. „Przy szpitalu o w. Łazarza ustanawia 
się stała posada kapelana z roczną płacą 600 złr. 
i 200 złr. na pomieszkanie wliczając w to opłaty 
z innych funduszów publicznych pobierane."

W końcu przyjęto według wniosku komisyi:
Art. XII. „Uchwała niniejsza wchodzi w życie 

dnia Igo stycznia 1872 roku.
Lata służby lekarskiej, pełnionej w szpitalach 

lwowskim i krakowskim przed 1 stycznia 1872 ro­
ku, nie będą policzone do lat, dających prawo do 
dodatków po 100 złr., przyznanych w ait. I., art. 
II. §. 2 art. VII. A. niniejszej uchwały."

Bez ponownego czytania przyjęto ustawę w trze- 
ciem czytaniu prawie jednogłośnie.

Przyszłe posiedzenie jutro.
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l i t e  Posiedzenie Sejmowe.

Z petycyj na dzisiejszem posiedzeniu odczytanych 
podnoszę: petycyę L e w i c k i e g o  Jana z P rze­
myśla o wprowadzenie nominata na stolicę bisku­
pią w Przemyślu, dla położenia tamy licznym bez- 
rządom w dyecezyi przemyskiej; petycyę p. K o­
m o r o w s k i  ej przełożonćj instytutu Sióstr Miło­
sierdzia w Nowosiółkach o subwencyę 600 złr. na 
ukończenie budowy szkoły; kilka petycyj o zmianę 
różnych §§ów ustawy g m i n n e j ;  petycyę kilku 
właścicieli prawa p r o p i n a c y i  w sprawie tegoż 
wykupu.

Po przeczytaniu protokółu uprasza p. K i r c h -  
m a y e r ,  aby wczorajsze wezwanie do porządku 
ks. S z a s z k i e w i c z a  za użyte przez niego sło­
wo „ I n f a m i a "  w protokóle zamieścić.

Marszałek oświadcza, iż według regulaminu ma 
o tem decydować Izba i zapytuje ją, czy na to 
przystaje. Cała Izba z wyjątkiem Swiętojurców 
wstaje.

Następnie oświadcza ks. M a r s z a ł e k ,  iż myl­
nie wczoraj mniemano, jakoby on wezwał także 
p. Z y b l i k i e w i c z a  do porządku. Sprawozdania 
stenograficzne świadczą, iż marszałek przestrzegł tyl­
ko p. Zyblikiewicza, że gdyby w afekcie łatwo wy- 
tłómaczyć się dającym użył słowa podobnego, to 
byłby zmuszonym wezwać go do porządku.

Odczytano następnie interpelację ks. K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  i towarzyszy tej treści, iż interpe­
lanci użalają się, że we wschodnićj Galicyi mło­
dzież r u s k a  w szkołach średnich przymuszoną 
jest uczyć się języka ruskiego w godzinach poza­
szkolnych tj. od l lć j  do 12ej przed południem lub 
po południu w środy i soboty, co tem bardziej jest 
uciążliwem, iż wielu w nićj znajduje w tem prze­
szkodę w udzielaniu lekcyj prywatnych. Zapytują 
więc interpelanci: czy rząd uzna za potrzebne te­
mu zaradzić.

K o m i s a r z  rządowy przyrzeka odpowiedzieć na 
przyszłem posiedzeniu.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. C h r z a ­
n o w s k i e g o  o zmianę § 3 statu krajowego i §§ 
2 i 3 ordynacyi wyborczśj.

Wnioskodawca uzasadniając swój wniosek i od­
wołując się do motywów przy wniosku umieszczo­
nych przytacza co następuje:

Jednym z głównych powodów mego wniosku jest 
to, iż reprezentacya miasta w sejmie jest za szczu­
płą w porównaniu z innemi klasami. I tak gdy­
byśmy nie uważali na to, że w miastach, a mia­
nowicie w stolicach, są skupione siły umysłowe, 
lecz tylko za podstawę wzięli stosunek podatku, 
opłacanego przez miasto do podatku opłacanego 
przez inne klasy, to widzielibyśmy, że miasta są 
pokrzywdzone. Gdy uchwalono statu t krajowy w 
r. 1860, cała Galicya płaciła bezpośrednich po­
datków 5,880,000 złr. Z tego wsie bez obszarów 
dworkich płaciły 2,880,000 miasta zaś 1,600,000 złr. 
Według tego powinnyby miasta na 74 posłów wiej 
skich mieć przynajmniej 45 posłów. Tymczasem 
mają tylko 23 wraz z posłami Izb handlowych.

Jeieli weźmiemy stosunek ludności naszej w sto­
sunkach do innych krajów, to w Czechach statut 
krajowy przyznał miastom posła jednego na 700 
mieszkańców— w Galicyi jednego na 35,000 mie­
szkańców. Mnie się zdaje, że wniosku mojego nie 
potrzebuję uzasadniać wobec tego sejmu, który już 
pięciokrotnie uznał potrzebę pomnożenia liczby po­
słów miejskich, a którego uchwała, w r. 1866 po­
wzięta, tylko dla tego nie była sankcjonowana, bo 
zabrakło 7s części głosu do statutem wymagającej 
liczby.

Przechodząc do szczegółów nadmienię, iż pier­
wszy projekt proponuje zmianę statutu krajowego 
w tem tylko, aby lieżba posłów z miast była po­
większoną, zachowuje tedy wszystkie przepisy te­
go statutu — łączy tylko ustawę z 20go września 
1866 r. do samego §. odpowiednio zmianie ordy- 
uacyi wyborczej, która proponuje zmianę liczby po­
słów miast i Izb handlowych z 23 na 43.

Przechodząc po szczególe postanowienia zawarte 
w swoich dwu wnioskach, mówca następnie zbija 
zarzuty, które go spotkać megą.

Pierwszy zarzut, mówi p. Chrzanowski, mógłby 
mnie spotkać, iż musielibyśmy zarazem uchwalić 
wniosek do Rady państwa, ażeby rozdzieliła tych 
nowych posłów w pewne grupy dla wyboru dele­
gacyi. Gdyby to nawet było koniecznem, to jeszcze 
nie powinniśmy się cofać przed tą formą. Powie 
kto , że takie postawienie wniosku byłoby podpo­
rządkowaniem sejmu pod Radę państwa. Ależ wszak 
i rezolucya nasza była wnioskiem do Rady pań 
stwa. Ale zauważam naw et, że uchwała taka nie 
jest konieczną, albowiem w rezolucyi umieściliśmy 
żądanie, które nawet rząd w swojem przedłożeniu 
przyjął, aby sejm mógł ustanawiać sposób wyboru 
delegatów do Rady państwa. Jeżeli to będzie sej­
mowi nadane, to nie będzie trzeba takiego wnio­
sku do Rady państwa.

Zarzucają przeciwnicy brak czasu. Ale to nie jest 
projekt nowy, był już tyle razy wznawiany — w kil­
ku dniach można go przygotować do Izby.

Sądzę w końcu, że od r. 1866, w którym brakło 
Y3 głosu — zmieniły się stosunki, tak, iż teraz pro­
jekt ten niewątpliwą większością */3 z 3/4 sejmu o- 
becnych będzie przyjęty.

Wnioskodawca prosi o o d e s ł a n i e  wniosku te­
go do K o m i s y i  p r a w n e j ,  co też Izba u- 
ch  wa l a .

Sprawozdanie Komisyi s z p i t a l n e j  o wniosku 
Wydziału krajowego w sprawie zarządu zakładu 
chorych w głównym szpitalu lwowskim i sprawo­
zdanie Komisyi szpitalnej o wniosku Wydziału kra­
jowego względem przyzwolenia z funduszu szpita­
la S. D u c h a  1000 złr. i 9000 złr. na zaspokoje­
nie pretensji gminy K r a k o w a  i na czynsz za 
czas od Igo kwietnia 1870 do tegoż 1873 r. p r z y ­
j ę t o  bez dyskusyi.

Przy sprawozdania komisyi szpitalnej o wniosku 
Wydziału krajowego co do potrzeby powiększenia 
i pokrycia nowym dachem gmachu powszechnego 
szpitala we Lwowie, zabrał głos po przeczytaniu 
sprawozdania przez sprawozdawcę p. Skwarczyń 
skiego p. Z i e m i a ł k o w s k i :

Przewiduję jaki los mnie czeka, gdy zabieram 
głos w sprawie poniekąd już przesądzonej, lecz 
czynię to z obowiązku nie jako prezydent miasta 
Lwowa, nie jako poseł lwowski, ale jako poseł 
krajowy, bo kwestya ta nie dotyczy tylko gminy 
miasta Lwowa, lecz dotyczy wszystkich gmio; ja ­
koż chodzi tu o to, czy reprezentacya kraju ma 
prawo takie instytucye, które według ustawy gmin­
nej należą do zarządu gminnego, brać w swoją 
administrację.

Powiedział sprawozdawca, żo szpital główny nie 
jest własnością gminy, wszak i szpital Sw. Łaza­
rza nie jest własnością gminy a jednak gmina nim 
administruje. Powiada dalej sprawozdawca, że szpi­
tal ten jest osobą moralną, bo jest jako właściciel 
w księgach publicznych zapisanym, i szpital Sw. Ła­
zarza jest jako właściciel wsi Malechowa zainta- 
bulowanym, a jednak Wydział krajowy nie bierze 
w swoją administrację Malechowa. Przystępuję te­
raz do wniosków komisyi. Zamierzacie panowie za­
ciągnąć pożyczkę na dom szpitalny w kwocie 
150,000 zł. Jak  wiadomo szan. zgromadzeniu, szpi­
tal powszechny składa Bię z trzech oddziałów, 
z oddziału chorych miejskich i z oddziału położnic 
i obłąkanych, które to ostatnie są krajowe. P ier­
wszy jest właścicielem 125/,95 części, a tamte dwa 
są właścicielami reszty. Nad pierwszym oddziałem 
służy sejmowi tylko administracya faktyczna opie­

rająca się na oddaniu jej sejmowi przez minister­
stwo, administracya obu tamtych oddziałów jest 
prawną. Ja nie sądzę, żeby w zakresie administra­
cji de facto  leżało także prawo obciążania admi­
nistrowanego majątku. I  na jakie cele chcecie go 
panowie obciążyć. Chcecie panowie temi pieniądzmi 
oczyścić tabnlę tamtych dwóch zakładów krajowych, 
które nie zapłaciły jeszcze ceny kupna. Jest to 
tak samo, jak gdyby ktoś administrując dwa od­
rębne majątki Piotra i Paw ła, obciążał długami 
czysty majątek Piotra, aby temi pieniądzmi oczy­
ścić odłużony majątek Pawła. Chcecie panowie da­
lej za te pieniądze kupić zakład położnic i obłą­
kanych na rzecz zakładu chorych; nie wiem, czy 
należy to do zwykłej administracyi kupować ma­
jątki dla tego, który ich nie chce. Chcecie pano­
wie dalej rozszerzyć gmach szpitalny. Pomijając 
już to, czyli to jest potrzebnem, muszę oświadczyć, 
że wielki mam respekt przed sposobami używane- 
mi przez Wydział krajowy do przeprowadzenia 
podobnych robót. Nowo budujący się dom obłąka­
nych, na który preliminowano 400,000 zł., kosztuje 
już dzisiaj 800,000 zł. Jest dalej wniosek pokry­
cia gmachu nowym dachem i przedsięwzięcia nie­
których innych restauracyj. Zgadzam się na to, że 
to jest rzecz tak nagląca; lecz o ile wiem, posia­
da zakład chorych kapitał 63,000 zł., na cóż więc 
zaciągać pożyczkę. Zważywszy te wszystkie okoli­
czności wnoszę, aby nad sprawozdaniem komisyi 
przejść do porządku dziennego.

P. H a l l e r  sprzeciwiając Bię temu wnioskowi, 
wykazuje konieczną potrzebę reparacyj w szpitalu, 
a mianowicie pokrycia dachu i podwyższenia pią- 
tra. Gdyby to na później odkładać, j odwyższyłby 
eię koszt niesłychanie.

P. D u n a j e w s k i  jako członek komisyi szpi­
talnej przytacza, iż tu najpierwej rozważyć należy, 
czy zachodzi potrzeba reparacyi, a po drugie czy 
jest możność pokrycia tych potrzeb. Co do pier­
wszego, to komisya in  gremio  naocznie o naglącej 
potrzebie się przekonała. Co do drugiego, to ar- 
gumentacya p. Ziemiałkowskiego byłaby tylko 
wtedy słuszną, gdyby ten zakład był niewątpliwie 
gminnym. Tymczasem ani księgi hipoteczne, ani 
akta administracyjne nie wykazują tego, przeto 
komisya uważać musiała zakład za odrębną osobę 
moralną która oddana pod zarząd sejmu, stoi pod 
tegoż opieką. P. Ziemiałkowski zarzuca, że tu na­
sza opieka jest faktyczną tylko, ale przyznać mu­
si, że faktyczne posiadanie ma wielkie znaczenie, 
póki kteś inny równego nie dowiódł prawa. Za­
rzuca mówca poprzedni, jak można majątek Pio­
tra obciążać, aby Pawła ratować. Ależ tu zważyć 
należy, że jak nie wyratujemy Pawła, to dach spa­
dnie i zabije jednego i drugiego. Nie ma więc 
powodu, aby nad wnioskiem komisyi przejść do 
porządku dziennego.

P. Z i e m i a ł k o w s k i  odpowiadając poprzednie 
mu mówcy przyznaje, iż faktyczne posiadanie ma 
wielką doniosłość tak długo jak  prawo posiadane 
jest nie wątpliwe. Ale gdy ktoś sobie rości pre- 
tensyę do tego prawa, to faktyczny posiadacz, je­
żeliby działał przeciw temu, może się stać m alae  
fidei posiadaczem. Przytacza mówca, iż nie z tytu­
łu własności miasta zaprzeczał sejmowi kompeten- 
cyi, gdyż przypuszcza a nawet twierdzi, iż zakład 
nie jest własnością gminy, ale obstaje przytem 
twierdzeniu, iż sejm nie ma prawa zarządzać za­
kładem, dlatego ponieważ zakład jest miejscowym, 
a zarząd zakładów dobroczynnych miejscowych 
zależy od miasta.

Panowie sami uznajecie, mówi dalej p. Ziemiał­
kowski, iż stosunek taki, jaki istnieje, jest niena­
turalnym; broniąc tego stosunku popełnilibyście 
grzech przeciw naturze.

Co się tyczy tego twierdzenia posła sądeckiego, 
iż z powodu, że P iotr i Paweł są małoletni, to 
majątku Pietra można używać na korzyść Pawła 
— to przyznam mu, że takiej zasady prawnej nie 
rozumię.

Nie przeczy w końcu mówca, iż reperacye są 
potrzebne, ale powtarza, że nie trzeba na to zacią­
gać dłnga, ale można użyć funduszów należących 
które wynoszą do 63.000 złr.

P. D ą b r o w s k i ,  jakkolwiek członek komisyi 
szpitalnej, przemawia za wnioskiem na przejście do 
porządku dziennego.

Po przemówieniu krótkiem p. H a l l e r a  zabiera 
głos sprawozdawca, który w dłuższej mowie po­
wtarza arguments przez obrońców wniosku komisyi 
naprowadzone. Zarzuty, według niego, dadzą się 
streścić tak, iż najpierw zaprzeczono braku kom- 
petencyi sejmowi do rozstrzygania w tej kwestyi 
a powtóre naprowadzono, iż me wszystkie potrzeby 
są nagłe. Go do pierwszego przytacza mówca, iż 
tu nie cbodzi o wydanie polecenia wydziałowi, aby 
pożyczkę zaciągnął, tylko tenże się upoważnia do 
zaciągnięcia pożyczki, gdy tego zajdzie potrzeba, 
więc tylko niejako tymczasowo stanowi się rozpo­
rządzenie; co do drugiego, wskazuje mówca na 
podstawie akt, iż reperacye są nieodzowne.

W głosowaniu nad wnioskiem p. Ziemiałkow- 
skiego okazuje się wątpliwa większość. Z tego po­
wodu zarządza ks. Marszałek imienne głosowanie. 
Wszyscy sprawozdawcy dziennikarscy jednogłośnie 
skonstatowali, iż za p r z e j ś c i e m  do porządku 
była w i ę k s z o ś ć  tj. 53 głosów przeciw 51. U- 
rzędowo zaś ogłoszono iż wniosek u p a d ł ,  gdyż 
była większość 54 głosów przeciw 52. — To da 
się jedynie tem wytłomaczyć, iż zapewne sekreta­
rze nie wotowali głośno, przeto sprawozdawcy ich 
głosów doliczyć nie mogli. Rezultat tak ogłoszony 
sprawił jednak wrażenie na galeryach.

P rzy sz łe  posiedzenie ju tro .

L awo w  4 październik

Uzupełniając moje wczorajsze sprawozdanie 
syłam wam mterpelacyę do Wydziału krajów 
wniosek hr. Jana Tarnowskiego, na wczoraji 
posiedzeniu do laski marszałkowskiej złożone 

Interpelacya do Wydziału krajowego:
A uwagi, że budowa drogi krajowej dembi 

nadbrzeżańskiej postępuje nadzwyczajnie pon



edvż w roku zeszłym prawie nic drogi nie z ro - ' kwestyj. Teraz znów zamieścił epistołę z Krako- 
biono, w roku bieżącym roboty opieszale postępu- w a do Czasu wymierzoną. z powodu zdania o

i7 " " ; w „ Z y m " » r j S  t a k  B i t r i 7  p o t ę g o  | przymusie « k o l .™ , u p s tm m , A k h p  
tftk malfii nrzestrzeni nasypów nem wszechmocnych naszych.do pokrycia nawet tak małej przestrzeni nasypów 

ziemnych, jakie się wykonywnją, zapytuję W ydział, O ile szczupłe tylko podawał sprawozdania ze 
zjazdu katolickiego w Moguccyi, o tyle nie sz^zę- 
, • _____________________ hprP7.varchow w Mona-

W jrdA to irt l ^ » « ™  Wi Hrpwmana 7. TTntv Komorowskiej do Zacnwie- cnium, zh_ j *ł0;Łi alej drewniana z Huty Komorowskiej
jowa, mająca ułatwić dostawę " ^ ^ ^ ^ ^ I  pychy całego tego ruchu anti-papiezkiego i anti- 
krajowej dębicko-nadbrzeżanskiej, ^  k tó ra^ 1̂ .  j JJbo?owego użyto za środek policyjno-państwowy. 
dziesiąt tysięcy złr. kosztowała, okazała się U Szkaradną mamy tutaj jesień, acz to pora, kló-
°d 9i ?w d'lik ' Cel0V6h 1 Wvdzfal krajovzy myśli za- ra zwykle w Polsce najpiękniejszą bywa. Zapewne 
pewnić^dostawę^ szutru do pomieniinej drogi, k tó -l skutkiem tego stan zdrowia ogolny w Księstwie 
ra przed 4 ma laty za krajową uznana, ledwie w
połowie jest skończoną. . ,

3) Jaki był pierwotny termin kontraktem za 
;rzeżonv ukończenia tej drogi, z jakiego Powo

lo rod nrzebieeiem całej akcyi obecnego m inister-' żąeym Internationalowi. Nieszczęściem wpada ona czątku Rosyi, Prus czyli I 
tw* dostrzecfz można pewne u m y ś l n e  ociąganie na tem at p. Andrzei Leo w wyrzekaniu przeciw łacinie), przechodzi całe 

stwa, óostrzedz mo na p y ws Wersalowi. Szmer zwiększa się z jednej strony, z ' zacznij Pani lepiej od poto

Prus czyli Borusyi, (gdyż mówi po 
:ałe dzieje (głosy z galeryi: 
potopu), wynosi lud Polski, 

zdegradowaniu szlachty pol- 
który jest śmiercią ludów,

feimow«KJ »yt’b o T  «  bU z i  PO- p p e c i .  despot,m ow i. P. Mink d»a  m ,  wjmie-
chce mieć z inuej strou, _spokój, k „ raoraj M„ ieMM1,  M

skutkiem tego stan zdrowia ogólny 
bardzo niezsdawalniający; pomijając kilka miej 
scowości dotkniętych cholerą, w wielu jeszcze o- 
kolicach panuje epidemicznie ospa, szkarlatyna i 
inne choroby, liczne cfiary porywające.

Co do żuiw, niepamiętnym jest sprzęt w sło-
warunki kontraktu z przedsiębiorcami ule^ J n]Z™'.p: I w<zecizie' gdzie okiem rzucić, widzi się na
nom, i jaki położono nowy termin ukończenia . j |  e.  ̂ ę ^ , K ------ rTUwinimo \ lu fi iIa nrnH/fti

d r4),*Jakie są zastrzeżenia i ^  „rodzaju ziemniaków i wszelkich roślin o- 
dział krajowy mógłby znaglić prze ę kopowych, wysokie ceny zboża, przy równie mier-
dotrzymania kontraktu l " S ć a nda°g,ednem J & r S a g r S , ,  nie’ tylko że są uspra-

uwagę zwrócić na czynności sejmu czeskiego. Lecz 
i ten spieszyć się musi, gdyż Rada państwa, jak ze 
wszech stron zapewniają, zebrać się ma koło po­
lony października; z tego też zdaje s s ę  powodu po ­
średnicy ugody wezwani znowu zostali do Wiednia, 
aby wyrównać jak najprędzej różnice, jakie się po­
ke zały w łonie komisyi z trzydziestu, i aby w ten 
sposób rzecz całą przyspieszyć.

Z ogólnego położenia rzeczy w  Czechach zapi­
sać tylko mamy, że reprezentacye sześciu gnam 
niemieckich powiatu Neupaka w Czechach, dalej 45 
niemieckich w y b o rc ó w  z miasta Rochlic, wreszcie 
wszystkie 28 gmin wiejskich niemieckiego powia­
tu Ńeuern uchwaliły adresa, w których oświadcza-

czenie, aby akcyępolach sterty jakby na Ukrainie. Ale o ile urodzaj j tu Keuern uchwaliły aarrea w
7. ai nm p nhfitvm o tvle w ziarno ubogim. Przy ją  swe zaufanie, i w jiazają zj *I 8 opntym, o y _ ? _  ..... ^ ^  __!Ju„odną| r0zp0Czętą przez cesarza dalej prowadzono

a°iiiektóre wyrażają swe ubolewanie z wystąpienia

T  Gross* obiecuje ^odpowiedzieć na 'jednem z n y m  urodzaju

n t ó i Ł  W i S S S S Ł T '?  r ;  I
Ze względu nadzwyczajnej ważności dla handlu 

a Królestwem Polskiem d rog i, prowadzącej ze 
Szczucina przez Dąbrowę do Tarnowa, Wys. Sejm
raczy uchwalić: „ . ~

1) Drogę prowadzącą ze Szczucina przez D ą­
browę do Tarnowa, uznaje się za drogę krajową.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby bu­
dowę tejże drogi w r. 1872 rozpoczął.

ale jeszcze można się podwyższenia

W ie d e ń  4 października.

M r a l i ó w  4 października, Jeszcze w lutym rb. 
komisya złożona z posłów Stanisława Starowiey­
skiego, prof. Dunajewskiego i Francuzka laszkow- 
skiego oraz p. Skarżyńskiego, ułożyła projekt do 
zmiany ustawy drogowej, i takowy został pizyję- 
tym na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego.

Sądzimy, że ogłoszenie tego projektu podczas 
obrad sejmowych, jest na czasie. Projekt ten na­
stępującej jest osnowy: .

Art. I. Drogi w §. 4 Ustawy drogowej z dnia 18

dziesięć minut.
P. Schopfer, przekupień (tak się sam nazwał), 

z kantonu Vaud, mówi, że trzeba uprawiać ziemię, 
siać i c,;ekać żniwa.

„Uderzmy w twierdzę ciemnoty, mówi o n ,  zwróćmy 
się przeciw profesorom, którzy cd sześciu tys ęcy 
lat ogłupiają ludzkość (sic). Wymagajmy społecznego 
wychowania dla wszystkich. Nauczmy młode dziew­
częta skromności, łagodności. Emancypacya kobie­
ty jest w łonie swojej rodziny. (Grzmot oklasków).

P. Schopfer żąda, aby się wszyscy żenili, (okla­
ski wzmagają się) a rasa tem będzie piękniejszą. 
Ale trzebi do tego wszystkiego przystępować zwol­
na: Chi va piano va sano. Zrodzeni jesteśmy na 
to, aby być wolnymi i szczęśliwymi, waszą rzeczą 
jest członkowie kongresu doprowadzić nas do tego 
celu. Mowa ta  większe jeszcze ma powodzenie niż

D y s to ,. .  r t y  »I I 1866*  j.Ł> p n i . . . '  . . - . W ,  <M«'t A
rozooczać w poniedziałek d. 9. b .m .ln a  dwie kategorje: drogi gminne naim ejfze tlii- 

Opóźuienie Si, S T a K w k  o i le > e m y , |t ,e e _ d o  szersze, kom unikat,, , dróg, g-omne „1*
się z dnia na

UUU/i UIGIllG ~------  * Z , -V „ r I
nie jest P ^ P ^ J ^ c h ^ i a k 4 ^nTezrów nany wI Art. U . Co do dróg gminnych właściwych po­
wodu wyścig „  7, ’ ,jow0(i zjj Odwłoka zo-1 zostają w swojej mocy postanowienia ustawy dro-

a  >» i - * -  1 ,6 6 '• • * " * *  emm'
ks. Jerzego Lobkovitza w Wiedniu. Coraz nap01? oycj1- 
tniejsza opozycya Niemców nakazuje tern większą Art
ostrożność w traktowaniu sprawy czeskiej, nieJ»ze s a n o \   ̂ ozracza na wniosek swe-
i ,s t  moie bardziei go§Wydz“ u , gminna »  dotycz,cym
“ eS o  . S ’n n i c S  '£S5S T S k i e j  nZyw. .  ‘p o . i e L  ,„ą przejSó do kategory. dróg gm.nnych 
ty m jb o z ie  ponagi. „  katfgor)i K lla je  pod
Lobkovitzem, który tu , seimowego zar/adem Wydziału Rady powiatowej, uważa się

oświadczenie imieniem rządu, czy te ę J ’ : riwnrv które interes w jej istnieniudresu uczyni zbyteczną mowę namiestnika. Zależy liczne gminy i dwory, które interes w j j

opozycyjnej. . ,
Czytaliśmy niedawno w liście prywatnym bar 

dzo trafną uwagę, iż dzieło ugody nie może się 
urzeczywistnić, jeżeli za hr. Hohenwartem nie o- 
świadezy się jakiekolwiek stronnictwo niemieckie, 
tudzież dalszą uwagę, iż dotąd żadne stronnic­
two niemieckie nie oświadczyło się za obecnym 
gabinetem. Ściśle rzeczy biorąc, ostatnia uwaga 
nie jest słuszną, ponieważ większość sejmu gorno- 
austryackiego, sejmu tyrolskiego, część posłów w 
Salzburgu, Grazu, w Celowcu jest niemiecką, a 
mimo to staje w obronie gabinetu. Tych zwolenni­
ków niemieckich opozycya nazywa „czarnemi kra- 
kami*. Pojawiło się atoli także kilka „biatfcb 
kruków", albowiem w Czechach zaczyna się agita- 
cya miedzy gminami niemieckiemi za ugodą z Uze- 
chami: dotąd około 15 gmin myśl tę objawiło.

V aterland  dziś zrobił zwrot w polityce zagrani­
cznej. Przemawia bowiem stanowczo za przymie- 

i Austryi z Niemcami. Dziennik ten jest orga- 
tak zwanej historycznej szlachty czeskiej. Jc-

uosłów niemieckich z sejmu czeskiego.
C° te  tilimo udanych pojednań

tS a h i 'tv lk i spranv brajo»c; ostóti i sejm ba 1 z b u r -1 przedaialłiększy jest m2 kiedykolwiek mi§day prole- 
S i  uchwaUł onegdaj zastrzeżenie prawne przeciw taryatem i mieszczaństwem. Wmmście nam pomoc, 
r^krvptow i cesarskiemu do sejmu czeskiego. panowie i panie i chodzi tu o wasze głowy, niewolnik

W sejmie s z l ą z k i m  odbyło się we środę prze- wyjarzmiony staje się szalonym. Występni z cza- 
szła Dosiedzenie. które świadczy o ujemnej spra- sów Komuny byli synami mieszczan a me robo- 
wiedliwości Niemców. Posłowie narodowości polskiej tnicy. Fakt własności jest faktem jirawa mocniej- 
Cienciała i Dostał czynili wnioski nie mające wcale szego. Filantropia to mistyfikacya!" Propozycya 
znaczenia politycznego, mimo to nie poparł ich ani mówcy, aby kongres zaprotestował przeciw posta- 
ieden Niemiec. I tak C i e n c i a ł a  wniósł: „Opaw- nowiemu zagrażającemu Internationalowi me zosta- 
śbiemu filialnemu (niemieckiemu) stowarzyszeniu ła uwzględnioną przez bióro. , , ,
w Cieszynie poleca się, aby się porozumiało »z to- P. Goegg odczytuje adres towarzystwa lugd
warzvstwem rolniczem dla księstwa cieszyńskiego," skiego.
rw spólnie z nim ułożyło plan naukowy dla szko- P. Guignard z Lozanny radzi, aby się porozu- 
v robiczei w Cieszynie." Wniosek ten upadł. Po- mieć co do znaczenia słow. Pokój jest słowem, 

ły r In c j .. za4aienin że przy rozdziela- mającem w sobie coś nieokreślonego i niepewnego,
seł D o s t a ł  bierze się Pokój bezwzględny jest niemożliwy, lecz chcemy
D1U S  S r a S  towarzy- wszyscy braterstwa, gdyż j e s t e ś m y  humanistami.
sprawia rTnUje niesprawiedliwe postępowanie Czy jesteście  humanistami? Zgromadzenie me od-stwo r o l n i c z e  Takie n e prawiedliwe po JP J  J ijjeffinj ^ gai dalej swo-
jest niepolityczne, bo sejm me ^  ^zdzieU - je elukubracye, w których krzyżuje się mnóstwo 
by nan padł c b względy narodowe; a myśli. Trybuna niecierpliwi się i tupa nogami.
UI,U f  5 W?zCyl i I ft do funduszif krajowego równie W końcu mówca wezwany przez przewodniczącego, 

A t  U L  Co do dróg gminnych nknnnyoh z .  8 *  Indnotó jc W »  '* » •  ^  « ,  pra„„  aby pmnnt.1 mó»ió, |,d n ,  aby »yrac ndcknóó ę«-
płaci jan ^  Pn tŃuipm udowo-1 stąpił wyraz wolność na chorągwi ligi. rowtore» niccn Pn tskiem  udowo- Stąpił wyraz wolność na cnorągw* ugi. iv k w ic  
do u rw a n ia  korzyści * “Wg®. Po■ krajo- wnosi, aby zbadano kwestyę h u m a n i z m u  rośl.n-
dmemu poseł Dostał: wniósł vv yozia J  \ stanow iska moralności, bygieny i eko-
wemu w lecą  się, abyp.zy rozdawaniu i wypłacaniu nego (?) ze stanowiska mor*ilnośc^nyg.f 

£ ! T r l e; ,c h  .  C A  podniesienia I ‘ T L K ^ p S - i i u  » ;  dwa wnioski pani

nim jak doniósł I k ó w lT  pierwszym" wnkislriem Zgadza P»d «►
8e)m,ej K u m ,  doL n‘ano jn i iyborów do rnnkiemlm.iany

J '/.a to czyni propozycyę zaprotestowania przeciw
zbrodniom popełnionym w laryżu  pod jakąbądz
chorągwią (oklaski). .

Nie wystarcza to pani Mink. U stępuje na try-

nia imie Kościuszki i przytacza przypisywane mu 
wyrażenie, mówiąc „Finis Polonia/“ (głosy z galeryi: 
niae, niae.). P. Mink żąda ugrupowania Słowian i 
podobnych rzeczy.

Prezes chcąc przerwać niekończący Bię prąd 
słów paui Mink, dziękuje jej za zajmujący rozwój 
historyczny, jaki roztoczyła przed kongresem. Pani 
Mink złożyła następujące wnioski w biurze:

Kogres pokoju i wolności uznając:
1. Że kwestya polska może być tylko rozstrzy­

gniętą przez wyswobodzenie i wolną federacyę wszy­
stkich Słowian;

2. że kwestya wschodnia może być rozstrzygnię­
tą tylko w taki sam sposób;

Uważa obie te kwestye za będące z sobą w 
związku.

Twierdząc następnie, że przyszłość polityczna 
Europy leży w wielkich federacyach grupująsych 
się swobodnie po za wszelkiem parciem rządowem: 

Kongres postanawia użyć wszelkich środków, 
jakiemi rozporządzać może:

1. Aby wywołać wszechstronne ugrupowanie lu­
dów słowiańskich, w celu utworzenia wielkiej fe- 
deracyi słowiańskiej;

2. Aby dopomódz całą swoją władzą rozmaitym 
ludom do wyswobodzenia się.

3. W końcu aby silnie przeciwdziałać przeciw 
dążnościom rządu moskiewskiego, który pod po­
zorem fałszywego panslawizmu, chce obłąkać i zab- 
sorbować żywioł słowiański, aby z niego zrobić 
narzędzie despotyzmu i zgnębienie innych ludów.

P. Mink dodaje, że należy wziąść za punkt wyj­
ścia swobody w Komunie i odpiera zarzut, jaki 
czynią Polakom, że nie są dość postępowemi. 
Oklaski).

P. Mitkowski zabiera głos w imieniu republika­
nów polskich. Uniewinnia on ziomków swych, któ­
rzy brali udział w wypadkach paryskich. „Rząd 
4go września odrzucił służbę naszą, Komuna za­
żądała jej od nas i przyjęliśmy ją. Polacy uspra­
wiedliwili swem męstwem i bezinteresownością za­
ufanie, jakie lud w nich położył." Mówca protestu­
je w końcu przeciw germanizacyi lub rusyfikacyi 
Polski.

P. Rigondaud (b. redaktor dziennika Correspon­
dence slave wychodzącego w Pradze) wznawia kwe- 
styę wschodnią i traktuje ją  poważnie, jako czło­
wiek świadomy rzeczy. P. Simon z Treves popie­
ra wnioski sprawozdawcy, chce on, aby liga we­
szła w stosunek z demokratami Wschodu i Pol­
ski. Twierdzi, że Austrya nie jest trupem, jak to 
powiedział p. Montbod, lecz p. Monthod wypiera się, 
jakoby to miał powiedzieć. Nazajutrz zapowiedzia­
na jest kwestya Alzacyi i Lotaryngii.

nam wczoraj 
Rady państwa

®  o s y a ,

udziału, w jakim do budowy i 
goryi dróg przyczyniać się powinny.
“ 6 4 .  Na pokrycie kosztów budowy i utrzymania mwyi dostają się■ - v W edług tych spra-1 ną i Wersalem, trzeba czekac az mstorya orze- 
tej kategory 1 dróg ustanawiają się p r e s t a c y e  w ro- przedmiotem dyskusyi «  PTa ‘ • j J ^ id i ły Bj J  knie. Lecz nie czekając na tan sąd , można potę- 
bociźnie i dodatki do podatków sU ycb. wczdan pokazu j ™ Większość uważa za pić wszystkie zbrodnie ktokolwiek je popełnił (hu-

§ 5. Każdy mieszkaniec ple męzk-ej w gminie zdania w każdym w z g l ę d a z tych 6 Jzue oklaski).
t  na nhszarze dworskim stale zamieszkały bę ) potrzebne pozostawienie • mniejszość Pani d’Elhom, która będąc matką, daje nazwę

w służbie czynnej, reszta w rezerwie, Ijrofi. vato4x wszystkich matek rodzi-

Wrzawa
a.,r_ z „osiedzeń ko-1 wszczyna się; na szczęście mowa oyia arotką. P

komisyi specyal j. . ści publiczuój i stają I Lemounier mówi, że aby wydać sąd między Komu-
miavi dostaia się do wiadomość P _ . ,-------  L _  , Wersalem, trzeba czekać aż historya orze

cory, jakoteż, stopień mftiaknwa w Rosvi została powierzona bunę, aby na nowo m yśl swoją rozwinąć. Wrz
utrzymania tej k a t e - B t f o r m a  wojsk J  z osiedzeń ko- wszczyna się; na szczęście mowa była krotką.

Oich o i ukończo- W służbie czynne.,, reBzta w ^ ^  w ^ |enia kongregowi. uroczystość wszystkich matek rodzi- 
nego 20go do ukończonego 60go roku życia obo’ ikioh obrotów i żą d a  12 lat służ- ny całego świata, czyta mowę swą ułożoną wier-
dący w pełnem używaniu sił swoich 
nego 20go do ukończonego 60go r"b 
wiązany jest do robocizny pieszej.

rzem Austryi z Niemcami. Dziennik ten jest orga 
nem tak zwanej historycznej szlachty czeskiej. Jo  
śli sobie przypomnimy częste ataki la te r  landu na 
hr. Beusta, to zwrotu najnowszego w polityce zagra­
nicznej organu tego nie możemy sobie inaczej tłó- 
maczyć, jak w sposób następujący. Kandydatem 
szlachty historycznej do teki ministra spraw za- 
granicznych jest hr. Bloome. Szlachta historyczna 
doszła do przekonania, iż w dzisiejszych stosun­
kach żaden mąż stanu w Austryi nie może innej 
prowadzić polityki, jeno w kierunku przymierza z 
Niemcami. Dotąd mniemano powszechnie, może 
nie bez podstawy, iż szlachta historyczna dąży do 
przymierza z Rosyą, które jest niejako spadko­
biercą niemożebnego dziś świętego przymierza. Je­
żeli więc Vaterland wywiesza sztandar przymierza 
z Niemcami, ma tylko na celu wykazać, iż hr. 
Bloomego lękać się nie trzeba, ponieważ i hr. 
Bloome będzie prowadził politykę w kierunku do­
tychczasowym. Wiadomo wam, iż nie należę do 
bezwzględnych wielbicieli hr. Beusta, lecz w chwi­
li obecnej oddalenie Kanclerza znaczyłoby tyle 
co zachwiać przymierzem niemieckiem. Opinia pu­
bliczna w Austryi i Prusiech widzi bowiem w mm 
reżysera scen w Weis, Ischl, Gastein i Salzburgu

Królewicz sask i, o którego przybyciu wam pi­
sałem, wyjechał dziś po południu do Ischl, dokąd 
się udali oboje Cesarstwo. Pobyt królewicza saskie­
go w Ischl może nie zostanie bez wpływu na dal
8zy przebieg wypadków.

Dzisiejszy dzień był fatalnym dla Nowej Pressy. 
Z rana o szóstej skonfiskowano numer tego dzien­
nika, jak mówią, z powodu artykułu wstępnego 
który miał zawierać uwagi o Cesarzu Brazylijskim 
z  aluzyami do austryackich stosunków. Nowa Fresse 
oparła swój artykuł na artykule Wiener Abendpost 
o Cesarzu Brazylijskim. Ostatni nie grzeszył zbyt­
nim taktem i rozumem i dawał powód do rozmai 
tych uwag. Nowa Presse zarządziła nowe wydanie, 
lecz i to uległo konfiskacie podobno z powodu o- 
strego artykułu o ustawie narodowościowej.

Kryzys giełdowa powoli ustaje. Minister skarbu 
znaczne porobił zakładom bankowym i giełdzie u- 
łatwienia.

lązauy jeai uu ,  r ......... j- . , I w I l M r U i  tem ° aby do  ̂wojska powo-1 szem , co wprowadza niejaką folgę w kwestyach
Do robocizny ciągłej obowiązany jest każdy w ła- by. W ielnM ść jes . za te“ » H y2 f iat, mnicj^zcść piekących, które w łaśnie co m iały podminować

ściciel pociągowego bydła bez różnicy płci i wieku ływać ludzi, którzy ukończy , noboro- kongres.
posiadający więcej jak jednę sztukę tego rodzaju jest za J®J®łJ J J jJ e“ loiągać s ię na cały powiat, P. Rigondaud wstępuje na trybunę
bydła. . . . , . nhpimnwKłv od 8 do 20 tysięcy ludno- kokardą i opowiada, że był wczoraj i

§ 6. Ten, który odbywa robociznę ciągłą do pie- tylko będą obejmowały w poboru. i nstytucye wodu tej kokardy. Następnie mowi przeciw poko-
szej pociągniętym być nie może. «  L riia ln p  i nowiatowe zawiadujące sprawami wo- jow i; nie chce on wprzód podać ręki ludowi me-

§ 7. Jako najwyższa cyfra robocizny, której w P0hWj f Zmfenione w swoim składzie i mieckiemu, aż upadną Wilhelm i Bismark, którzy
roku żądać można, jest co do robocizny ciągłej jennemi, mają byc zmień Sl)rawdzać listy się sprzysięgli z Wersalczykami, aby mordować
jeden dzień parobydlany od każdej sztuk, pocą- atrybucyacb, m m m m a e  m m  on sp awazac listy i ę p y g  Niemcom, które zła-

-------------------------------  S  i .  P - . j U . l y  j-ńneść Francyi. W końcu oS .iadc.a t t  jeot
ak i w RosyI koszar trudno jest w krótkim cza- komunistą i kończy me zgadzającym się z tem wy-

wnie do powyzszycn posiauuw.cu vs .u.aKU w nosji uoszar, .- kołnierza. Zniżenie cza- znaniem frazesem: „Co mi to szkodzi, że są bo-
§ 8. P r e s W  w robociznie uiszcza s,ę zwykle U  byleby ubodzy byli szczęśliwymi!"
wvmiar. , 1 ?  trwania dłużny j <* k „ wipko7n ićmnie- P. Marchand mową swą w obronie Komuny

§ 9. Służbodawcy odpowiadają za swoich czela- koaty“| e®®U p 0 ^  cZ98u trwania służby, nie wskrzesza burzę usprawiedliwiając nawet.mordeistwo 
lików i służących. . . . . .  P f j  .h ldana , i za mało zwracano do- Chaudeya. Zgromadzenie wybucha oburzeniem i
§ 10. Oprócz powyższych prestacyj w robociznie jest dostatecznie zh 4 ka moż testuje jednomyśinie.

mogą być także nakładane corocznie na strony tychczas uwagi na naukę, ^arażać . na Przewodniczący zaleca spokój i zamyka dyskusyę
zobowiązane do udziału dodatki do podatków sta- byłoby zatein szko^dli przejść z systemu bar- poddawszy pod głosowanie wnioski pani Mink, 0(
łych do wysokości 3ch centów od Igo złr . brak w y ćw iczen ia ,ła tw e j P ^  nj/  eciwnie; jak  m6wi p. Eytel zacząć należy „jako da-

§ 11. Każdy zobowiązany do robocizny tak pie- dzićj uciążliwego do g urlo m do pewnego my." Kongres mmćj ry.erski niż przewodniczący, 
szej jakoteż ciągłej od prestacyi takowej za zło- tem więcćj, i t erajia trwania służby dla przyznaje słuszność komitetom,
żenieni ustanowionej ceny uwolnić się może, wi* stopnia zastąpić krótszy p 0 kilku uwagach panów Bellangć, Lemenmer.

ien jednak w oznaczonym z góry terminie oświad- dobrze wyćwiczonych żołn.e ^  Sonnemanna, prezes podaje pod głosowanie komite
aJń,J czU zechue preutacje u M ń  .  n . tu „ e  lub j g * U ua o -  . .  W « g 5 _ p

na

też złożyć zapłatę w pieniądzach,
Jeżeliby się w terminie nie oświadczył, onowią- j gamzacye w u j»  - v  a "dających dowód I rajszem. Przyjęte one zostały z poprawkami pp.

zany jest do zapłaty w pieniądzach. mu trzechh tuićj służoy j  wyćwiczenia do- Sonnemanna i Goegg, z których pierwszy żąda od-
8 12 Rada powiatowa uchwala każdego roku dcstateczności tego term trzeba zauważ. ^  iż kupu kolei żelaznych, koncentracyi banków emisyj­

na wniosek swego Wydziału budżet dochodów i kładnego rekrutów. Przy p0dniesienia stanu ar nych i ubezpieczeń w ręka.h rządu, drugi ustaw
wydatków na 
dróg, ustanawia 
niniejszej ustawy

a budowę i utrzymanie tej kategoryi większość komisyi dąży doi poan 
wia etat służby, stanowi w granicach mii, w czasie pokoju do mmu , 
,awy o wysokości prestacyi i dodatków | do 2 a nawet 2 ‘/a mlll0ŁDO_L„'

a w razie wojny zapewniających robotnikowi owoc jego pracy
wskazuie na silną Tak się skończyło owo burzliwe, przeplatane

^vrh^iirzveotow ania Rosyi do śmiesznościami posiedzenie. Rezultat jego o tyle 
dążność sfer rządowych. 8p0so jednak jest pocieszającym, że w owym synodzie

demokratów postępowych i socyalistów, stronnictwo
do podatków oznacza na każdeń rok wysokość ceny dążność s er rządowych p r z y g n ą  u ^  
robocizny tak ciągłej jakoteż pieszej, za którą zo- czynnej polityki zaborczćj, przy pierws j
bowiązani od presiacyi w naturze wykupie się mo- bności, jaka się zdarzy • podaje wia-| muićj gwałtowne, uczciwsze, wzięło górę. .
gą, i stanowi o wymiarze roboty tak ciągłej Jako- — Rush]  M r  czyli . j administracyjnśj Na czwartem posiedzeniu ligi pokoju i wolności 
też pieszej, jaka ma być wykonaną, aby była za domośc, że projekt o |  wyadZę pomiędzy w dniu 28 września stoi na porządku dziennym
dzień robocizny policzoną. I Turk,pstanu zamierza r   5

§ 13 
stacye

kwestya polska i kwestya wschodnia.
P. Lemonnier oświadcza, że p. Ewaryst

stacye w naturze, —  - -  • - ------------------------------- -  , mjanowam i ouworywa-1 dyrektor dziennika Fhare de la Laire przesłał o
mają być ściągane w drodze politycznej egzekucyi. Członkowie zarzą , A ^ rb w Radzie będą zastę- fr. na wydawanie dziennika tego, następnie 

J* J |m  przez ministrów, których w | maczy gfosowan;e 8We za poprawką p. G
która żąda ustawy ubezpieczającej robotnikom owoc

jbocizny policzoną. . - i  u T  i Rade eł ów nego zarządu, o
Wszystkie zobowiązania do diog tak pre- jenerał-gubernatora, i Radę 6 J  bernatora.

w naturze, jakoteż dodatki do podatbow bradującąpod Pr^ew0.d" i f S o w a n i  i odwoływa-

Urzędowa Wiener Ztg pisze: NPau zezwolił na 
zaprowadzenie języka polskiego jako wy a owego 
w akademii technicznej we Lwowie i upoważnił mi 
nistra wyznań i oświecenia do wydania potrzebnych 
rozj orządzeń. Wykonując postanowienie najwyz

przez 
powali i mają mieć pensyi po 6000 rubli.

S z w a j c a r y a ‘

miejscowa i zagraniczna.

Z kolei odczytanym zostaje list przesłany 
Na trzeciem posiedzeniu ligi pokoju w Lozannie sowi P r z e ^ i ę ź a i ó w  politycznych w 

prezes odczytuje liczne korespondeneye. List Jaco-1 przeciw mowcy^ który n s p r a w .e a ^ ^ ^ .^  ^

» »  miDtater w , 2a»ń i ^ C i r ź g T d - i t X ' i I b i e ' g o ” t ó & j T r e S T . a n y  b j l  "
wniosek, aby z początkiem roku szkolnego 187 /2 szurę przeciw anneksyi, wyraża syrapatye jego Z tąd powstaje wrzawa na galeryach i w sali,
tymczasowo wykładane były po polsku m atem ay -| ongresu.^ ^  p Pauiin8 Mink. Oświad-1 k tó r a uśmierza się ^  “ apommemem prezesa

że jest socynlistką i w mowie swej wynosi

W nie-
O J  U J V U H U V  I I  O  J  J  J  ł  Ł

ka, fizyka i geometrya wykreślna.

K r a k ó w  5 października. W sobotę rozpoczną się 
kursa uniwersytetu nabożeństwem w kościele akademi­
ckim S. Anny o godz. lOej rano, na które zbierają się 
zwykle profesorowie w kolegium fizycznem, skąd z re­
ktorem i  senatem akademickim w togach doktorskich, 
poprzedzeni pedelami niosącemi berła, udają się do ko­
ścioła na Veni Creator. Tym razem nie ma obecnego 
ektora, lecz tylko zastępca jego. Ustępujący właśnie 

rektor prof. Dr Kremer chory we Lwowie, nowy rektor 
X. Dr Teliga znajduje się na sejmie, zastępować go więc 
winien dziekan wydziału teologicznego. Jako posłowie 
zasiadają także na sejmie w tej chwili profesorowie 
uniwersytetu: Majer, Dunajewski, Piotrowski, Szujski, 
Kydzowski i hr. Tarnowski.

  Zeszyt październikowy Przeglądu Polskiego za­
wiera następujące przedmioty: „Zameczki podolskie na 
kresach" (c. d.) przez Dr Antoniego „O litera-
turze politycznej sejmu 4 letniego (1788-—1792) przez 
Romana P i ł a ta ;— „Notatki podróżne" przez H. L.;— 
„Dzień w Pradze (16 lipca 1871 r.) przez Stan. K o- 
ź m i a n a;— Przegląd literacki przez J . S z u j s k i e g  o;— 
P rzeg lą d  polityczny przez St. Koźmi ana .

— Paui Hoffmannowa, artystka sceny tutejszej, powró­
ciła w tych dniach po dłuższej nieobecności. Dowia­
dujemy się, że pani Hoffmannowa zwiedziła przez ten czas 
wszystkie znakomitsze teatra niemieckie i paryskie, 
a mianowicie poznała pannę Zygler, w kilku większych 
rolach. Jak słyszeliśmy, artystka nasza nie dopatrzyła 
się najmniejszego upadku w teatrach paryskich, lecz 
przeciwnie, pod względem szczególniej wyższej komedyi 
zajmują one zawsze pierwsze miejsce. Tani Hoffmannowa 
zamierza też wystąpić w kilku rolach, które widziała 
odegrane przez artystki francuskie, a mianowicie w 
dramacie Musseta On ne badine pas avec Vamour 
i w Adrienne Lecouvreur, w których to sztukach 
widziała panią Favar najznakomitszą obecnie artystkę 
T e a t r u  F r a n c u s k i e g o ,  a następnie w Dianne de 
t y s  Dumasa (syna) i w Les femmes terribles Du- 
manoir, w których to sztukach widziała najnowszą 
gwiazdę teatru Gymnase panną Descló tę samą, która 
stworzyła rolę Frou-Frou.

— Stowarzyszenie „Postęp rękodzielników i przemy­
słowców* odbędzie w piątek o godz. 8ej wieczór zgro­
madzenie członków.

  Od Barbary Benowskiej, włóczęgi, odebrał stra­
żnik policyjny w nocy wielki szal kobiecy w ciemne 
pasy, z którego posiadania nie może się usprawiedliwić.

—  Tekla Perończykowa, wdowa, z Babic, w powiecie 
Chrzanowskim, przytrzymaną została na jarmarku za 
kradzież nici, które jej odebrano.

— Wojciech Stanowski, parobek z Modlnicy wielkiej 
przytrzymany został na Stradomiu za nieostrożną jazdę, 
przewrócenie i lekkie skaleczenie Wawrzyńca Janczar­
skiego ze wsi Prusy.

— Przed kilkoma dniami żandarmi z Wieliczki ode­
brali we wsi Kępa od podejrzanego człowieka krowę 
czarną z białemi piatami lat 5— 6 mającą, wartości 
80 do 90 złr., i powierzyli ją wójtowi w Mogile, gdzie 
właściciel odebrać ją może.

— C z e r n ic h ó w  2go października,
(5.) Dnia 13 sierpnia b. r. w niedzielę, w południe, 

wyszedł z domu rodzicielskiego 12-letni Jędrzej, syn 
Macieja Bajona, włościanina w Rybny, w powiecie 
krakowskim, i aniknął bez śladu. W tym to właśnie

P o z n a ń  1 października.

Dziennik Poznański nie łaskaw obecnie na Ga- 
licyę, a zwłaszcza na Kraków. Kronika Przeglądu 
Polskiego, dostała mocne napomnienie, w osobnym 
artykule wstępnym; i nie mogło być inaczej, nie 
wzniosła się bowiem do wysokości uznania ważno­
ści pociągu spacerowego z Wielkopolski do Lwo­
wa, a była to przecież przejażdżka, którą Dzien­
nik  popierał. Dalej czytaliśmy w nim najróżno­
rodniejsze wątpliwości, co do postępowych zasad 
Ścymu lwowskiego i z powodu adresu i innych

________________________  I — - I  - V   ...............................   ; | 8 ipn\ i ^ Stl aj d odczytuje dość zajm ujący raport m ają- dniu przechodzili przez Rybnę ludzie Z innych wsi na

NPan udzielił ,p ,aw ozd.w e, z ekspedycji n iebo - pod uiebios. M e r n a A f " , X S l S u i  c ,  'n f  c e 7 z m i.» »  k a r t, Europy. Ab, odbudo.aY  odpust » . 04
in azvatvekiei Drowi Szymonowi S y r s k i e m u  siła przyszłości. Jeden z słuchaczów protestuje cy n „ recką, bizantyńską, rum uńską, poi- d a r e m n ie  obiega okoliczne wioski, w ceiu odszukania

“ i L . . i r „  i ,W ,  I przeciw jednemu jei wyrażeniu: pozwoleniem na' 0f°.wo; ć ’i t h o d  nie widzi innego sposobn, jak zgubionego dziecka, a dotąd me powziął 0 nim iaune,
l 8ki* tnm isvi dn zbadania en si« dVieie wiadomości lubo obiecuje nagrodę _za jego odszukanie.krzyż kawalerski orderu Franiszka Józefa. przeciw jednemu jej wyrażeniu:   - .^ -------------------- D----------- -

obywatelu I rzekła mówczym, przerwałeś “ .'••• 8 ° ' „m ianow anie komisyi do zbadania co się dzieje wiadomości lubo obiecuje 
towam ci odpowiedzieć." Następnie toczy się r z e c z  | zamianowani .  i„„miania wiedział, cc

W ie d e ń  4 października. Czas ztstrzeżeń p ra - |o  indywidualizmie, mutualizmie, kolektywizmie, z | na 
‘stów W sejmach miuął, nastąpił o k re s  kolei o kobietach, 
ejmie galicyjskim adres już uchwało- wolności, która we

Wschodzie i p ó  mzu»,i«ma Si„ z demokraUm B o b , przot. »i.W »l c. “  « « •
' VSC - P się znajduje, zechce donieść do urzędu gminnego w

m S 0> O statni^słow a S S L  j r t  S  ^  żąda w Ł ^ a b ^ ^ ę  oświadczorm na korzyść pra- 
podnosiliśmy, sejm czeski. Zastanowiwszy się chw i-lwa stowarzyszenia i przeciw prześladowaniom gro

° Wpo^ 10 minutach przerwy zabiera głos pani Mink, Rybny. Twarz dziecka śniada, włosy czarne, innych
rreeo tłomaczy się tem , że jest córką i żoaą e- szczególnych oznak me ma.

Ł C g..7„ s Tak iMt rzekła ieate.m Pol- — Temi czasy odnowiono dzwonnicę kościoła kate-

szcźyzna V  Szczegółem geograficznym, topografi- j ą  p o b i e l o n o ,  jak gdyby mą szarej barwy kamieimej 
cznym i  e t n o g r a f i c z n y m !  mówi o Niemcach, o po- wstydziła, która świadczy, że wieża zbudowana z cioeu.
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Gdzie wapno odpadnie, tam wypada skazę wapnem za­
trzeć, ale kamień niech pozostanie kamieniem. Przy­
pomina to nam pewien w Krakowie dom, którego bra­
mę dębową przeciągnął malarz żółtą farbą i robił p o ­
tem na niej naśladowanie słoju drzewa.

  Po kilku latach doczekaliśmy się wreszcie oczy­
szczenia choć w części krużganków klasztoru Domini­
kanów. Radzibyśmy, aby rozciągnąć nad temi kruż­
gankami św iatły dozór, iżby oczyszczone przynajmniej 
obrazy znakomitych biskupów z zakonu Ś. Dominika, 
nie były oddane na laskę miotły stróża lub posługa­
cza

  Odnawiają obecnie kaplicę N. Panny Łaskawej
na krużgankach kościoła S. Katarzyny. Wiadomo, że 
obrazy ścienne z 15go wieku tych krużganków zacho­
wały się dotąd tylko w ołtarzu pomienionej kaplicy, 
której budowa nosi ten sam piękny charakter ostro- 
łuku, jak reszta krużganku.

—  Dochodzi nas wiadomość, że inżynier Adam Idzi­
kowski, autor „Półrocznika Łupkowskiego" zamieszczo­
nego w felietonie Czasu, doznał nieszczęścia w tunelu 
łupkowskim, gdzie go przy robocie zasypała ziemia, i 
znajduje się w niebezpieczeństwie życia.

  'W niedzielę pochowano we Lwowie ciało wysłu­
żonego starszego radzcy skarbowago Leopolda Bogu­
ckiego, a inny wysłużony starszy radzca dyrekcyi skar­
bowej O l i w a ,  przeniósłszy się na mieszkanie do W ie­
dnia, został tam, jak donosi Dz. Polski, aresztowany.

—  Donoszą nam, że koło Gruszowa milę od Dąbro 
wy (w Tarnowskiem), wsi należącej do p. Pawła Zie­
lińskiego, położonej w bardzo piaszczystej okolicy, wy­
dęły piaski w skutek zawiei cały hufiec zbrojnych ja ­
kichś rycerzy; rozróżnić można niemal dokładnie całą 
postać i uzbrojenie, składające się prawie z samych 
szałek, za najmniejszem jednak dotknięciem rosypuje 
się wszystko w proch; utrzymują, że znać nawet arte- 
rye w niektórych kościotrupach. Stało się to przed 
kilku tygodniami; żałować wypada, że nie poruszono 
tego zaraz publicznie, aby zwrócić na to uwagę archeo­
logów. Powtarzając to, ce nam donoszą, pragniemy 
właśnie to złe naprawić, wartoby może bowiem rzecz
tę na miejscu zbadać.

Doniesienie powyższe wydało nam się bajecznem, 
i jedynie przez wzgląd na osobę, która je  udzieliła, 
posłaliśmy je  prof. Łepkowskiemu. Otóż pisze on nam 
z tego powodu:

Aby sprawdzić, jechaćby tam wypadało. Szkoda, że 
ani 100 złr. nie ma w budżecie wydatków krajowych 
na takie wypadki. Myślę, że potrzeba wiadomość tę 
wydrukować, chociaż nie bez zastrzeżenia. Podobne od­
krycie było raz pod Przemyślem, gdzie po usunięciu 
się piaszczystego brzegu, ujrzano dwóch konnych go­
niących się. Bardzo krótko trwało wyraźne widzenie, 
sczerniało i rozsuło się. Około r. 1811 widziano znów 
pod Paczołtowicami w takiż sposób odsłoniętego ryce­
rza rzymskiego w skórzanej łuskowej zbroi. Niebawem 
rozwiał się, znikł; został jednak po widziadle realny 
dowód, bo pieniądze, podobno Hadriana, które miał w 
kieszeni. Pieniądze te posiada zbiór biblioteki Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Możebne tedy i  Gruszowskie widziadło, chociaż wy­
gląda istotnie na podchwytkę. Ogłoście z wielkiem
zastrzeżeniem.

  U r x e s k o  3 października.
(B . T.) Rada powiatowa Brzeska na posiedzeniu 

d 3 b. m. przeznaczyła jednogłośną uchwałą, na wnio­
sek p. Józefa Żywickiego, 100 złr. z funduszów po­
wiatowych n a  r z e c z  A k a d e m i i  n a u k  i u m i e ­

j ę t n o ś c i  w Krakowie, i nadto na wniosek hr. Wita 
Żeleńskiego postanowiła upraszać p. Władysława Dąmb- 
skiego, jako marszałka powiatowego, aby w powiecie 
brzeskim składkę celem powiększenia tej kwoty za-

\) r u g a  uchwała wielkiej doniosłości zapadła także 
jednogłośnie na wniosek p. Konstantego Ramulta, no- 
taryusza i zastępcy prezesa Rady powiatowej w osnowie 
następującej: Celem utworzenia s t y p e n d y ó w  na bie­
żący rok szkolny d l a  s y n ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
i m i e s z c z a ń s k i c h ,  do szkół już uczęszczających, 
przeznaczyła Rada powiatowa z funduszów powiatowych 
100 złr i zarządza dobrowolną składkę. Członkowie 
Rady złożyli natychmiast 200 złr.; fundusz zatem sty- 
pendyjny wynosi już w pieiwsztj chwili 300 złr. 
Wnioskodawca jędrne przytoczył motywa: Lud nasz 
tylko przez oświatę nabyć może poczucia godności oso­
bistej i poczucia narodowego, i wtenczas dopiero bę­
dziemy narodem silnym, gdy lud nasz, podniesiony 
oświatą, uczuje się tego narodu częścią i pojmie obo­
wiązki dla kraju i ojczyzny. Następnie przytoczył: 
Dajmy Indowi naszemu namacalny dowód, że dobra 
jego pragniemy. Dziecko niedowierzającego nam dziś 
jeszcze chłopa weźmy za rękę, zaprowadźmy je  do 
szkoły, podajmy mu kawałek chleba czyli zjednajmy 
utrzymanie, a tak wziąwszy dziecko za rękę, uchwyci­
my z pewnością za serce niedowierzającego nam ojca.

Włościanie słuchali z wielkiem zajęciem \ zadowole­
niem także i uzasadnień wniosku p. Józefa Żywickiego, 
które dały piękny obraz gorących dla dobra kraju 
uczuć.

—  Komisya, która miała sprawdzić z urzędu kolej 
żelazną z Tarnopola do Podwołoczysk, odbyła rewizyę 
d. 30 września. Składali ją  radca namiestnictwa K a 
r  a s i ń s k i , starszy radca budownictwa T o m e k ,  
komisarz ministeryalny z naczelnej inspekcyi kolei 
J ę c z m i e n i o w s k i ,  dyrektor kolei galic. Karola Lu­
dwika d e  L e n s  i dyrektor ruchu tejże kolei U r s p r u n g .  
Na obchód otwarcia tej kolei d. 4 b. m. przybył tak­
że z Wiednia główny dyrektor tej kolei radca Dr 
H  e r  z-Rodenau. Gaz. Lwowska opisuje topografię ko­
lei Tarnopolskiej. Wyjmujemy z niej wzmiankę, że pier­
wszą część kolei od Tarnopola budował przedsiębiorca 
Richtmann, drugą Dąbczański, trzecią Deru i Castel- 
pietro. Za stacyą tarnopolską jest wcięcie 8 sążni g łę­
bokie, a dalej inne na 4 sążnie, potem idzie nasyp 
6 sążni z mostem 20 sążni długim nad Chodorówką. 
Za mostom tym wcięcie 7 sążni głębokie, dalej nasyp 
9 sążni długi a 4 wysoki. Przed Borkami wielkiemi 
wcięcie 4 sążni głębokie, dalej nasyp i most 20 są­
żniowy nad Gniezną. Nad Zbruczem jest most 22 sążni 
długi po nasypie 9 sążniowym. Podwołoczyska połączo 
ne są z Wołoczyskami podwójnemi szynami, z których 
szersze służą dla pociągów rosyjskich.

—  Za ocalenie życia tonących, udzieliło Namiestni­
ctwo nagrodę po 25 złr. Józefowi Plichockiemu z So­
kala i Maksymowi Swerydzie z Serednego w powiecie 
Kałuzkim.

—  W powiecie Jaworowskim pojawiają się wilki 
i  w biały dzień napadają bydło i ludzi. Obława za-

Tządzona .rzez starostwo, pozostała bez skutku z braku 
myśliwychp

—  N. 9 czasopisma Chata z d. 30 wrześnie zawiera: 
„O pierwszym początku Arcybractwa czci Najśw Sakr. 
połączonego z opieką ubogich kościołów ; » iero a
wiersz przez X  T. D . ; -  „Mały Jędruś* powiastka przez 
A. D.;—  „Nieszczęsna zabawka* przez X. M. 8.; „ ra"
dzione nie tuczy* przez X. T. D .;— „Różności .

—  N r 40 Przewodnika Ekonomicznego zawiera 
„W ystawa przemysłowa i rolnicza w Białej11 (dokończe­
nie);—  „Instutucye ubezpieczenia hypotek“ ;— „Krzyżo- 
właściwe wanie“ ;— [rubryki handlowe i przemysłowe.

—  X. Kamiński w Katowicach osiadły i protegowa­

ny przez rząd pruski z powodu wyłamania się z pod 
władzy kościelnej, stawać miał wczoraj przed sądem 
w Mysłowicach za nieprawne przedsiębranie czynności 
kościelnych, a mianowicie dawanie ślubów.

—  Dnia 1 b. m. umarł w Bonn prałat katedralny 
wrocławski Dr Jan  Baltzer, profesor teologii na wy­
dziale katolickim teologicznym uniwersytetu wrocław­
skiego, licząc la t 68. Należał on do przeciwników u- 
chwał soborowych.

—  Dnia 1 października odsłonięty został w Hal w 
Belgii posąg wiolonczelisty S e r v a i s ,  jako w miejscu 
jego rodzinnem. Posąg ten jest dłuta jego zięcia G o d e b ­
s k i e g o ,  a jak donoszą dzienniki brukselskie, należy 
do najlepszych posągów w Belgii. Artysta jest przed­
stawiony w postawie stojącej, orzucony fałdzistym pła­
szczem, w prawem ręku trzyma smyczek, a lewa ręka 
oparta o wiolonczelę. Przy obiedzie danym na uczczenie 
gości, wzniesiono między innemi toastami zdrowie także 
rzeźbiarza polskiego, twórcy posągu.

—  Porucznik austryacki Juliusz P a y e r ,  słynny 
podróżnik d) morza lodowatego, który w lecie wraz 
z porucznikiem W e i p r e c h t e m  odbył nową podróż 
do bieguna północnego, wrócił do Europy i telegrafował 
z Tromsoe na wyspie Hvaloen na północno-zachodnim 
brzegu Norwegii, pod d. 3 b. m. co następuje:

Odkryliśmy bardzo wygodną drogę ku biegunowi 
północnemu do Ost Gilesland. Dotarliśmy 150 mil da­
lej na północ od wszystkich. Zadziwiające rezultata. 
Dostaliśmy się do 79° północnej szerokości.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 le j do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

—  Dnia 4 października pochmurno, przed południem 
deszcz; termometr od 4 U.2 doszedł do 9°.6 R. Baro­
metr szybko idzie w gó rę; dnia 5 października o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 329.76, term ometru-f- 3°.6 R. 
W iatr zachodni.

—  W piątek dnia 6 października, Śgo Brunona wy­
znawcy.

KONCERT p. T a b o r  o w i  k i  ego.  Wbrew zwycza­
jowi stwierdzonemu bezwyjątkową nieledwo u nas prak­
tyką, tłum na zebrała się wczoraj publiczność na wie­
czór muzykalny w sali hotelu saskiego. P. Taborowski 
dokazał, rzec można, cudu Orfeusza, z tą  różnicą, że 
kiedy tamten swoją lutnią poruszał kamienie, nasz ar- 
tysta-ziomek rozgłosem swego powszechnie uznanego 
talentu, rozbudzić zdołał zmysł artystyczny i skupił w 
jedno wielkie grono wszystkich znawców i miłośników 
muzyki. Je st to jeden z niemałych tryumfów w mie­
ście naszem, w którem apatya dla tej kosmopolitycznej 
sztuki slaćby się mogła przysłowiem.

Ponęta była podwójną, gdyż obok p. Taborowskiego 
miał się dać słyszeć utalentowany młody wirtuoz tu ­
tejszy p. Smietański. Dzielili też między sobą oba ci 
pierwszej próby artyści gorące owacye słuchaczów. 
P. Taborowski znany jako kompozytor i jeden z najzdol­
niejszych wykonawców wielkich mistrzów, odegtal sola. 
„Fantasia appassionata* przez V ieuxtemps, „Otello* 
Ernsta i dwa swoje utwory: „Prelude tedesco* i „Cam- 
panella.* Dostateczny to zasób, aby rozwinąć urok 
wszechstronnego talentu. Przedewszystkiem uderzała w 
grze koncertanta do najwyższego stopnia rozwinięta techni­
ka, pokonywająca trudności z taką brawurą, że smyczek 
w jego ręce zdaje się być jakby czarnoksięską laską, któ 
ra gdziekolwiek trafem padnie, wydobywa czarujące 
tony. Najwymowniej charakteryzowała się owa potęga 
niezrównanej szybkości i siły wirtuoza w „Otellu* tak 
pełnym technicznych trudności. Zapał artysty, którego 
muzyka zdaje pię tryskać z wszystkich jego nerwów, 
wyrównywa jego sumienności w oddaniu wszystkich od­
cieni, pełnych precyzyj i słodyczy. Śliczny utwór wir­
tuoza „Campanella* wywarł bardzo miłe na ogóle słu­
chaczów wrażenie, szkoda tylko, że część publiczności 
wprzód wyniosła się , sądząc zapewne, że wykonany 
przez p. Śmietańskiego galop z „balu11 Rubinsteina, 
zakończył wieczór muzykalny. Jest to skazów ką, że 
każdy choćby najświetniejszy koncert, obliczać się wi­
nien z ramami czasu, aby długością swą zbyt nie nu 
żyć natężonej uwagi słuchaczów.

Koncertant wystąpił prócz tego w „Trio Rubenstei- 
na“ , w którym czynnym był fortepian i wiolonczela. 
Na fortepianie angielskim, który pochodził ze składu 
p. Henisza, grał, jakeśmy wyżej powiedzieli, p. Śmie- 
tański, na wiolonczeli p. Langweil. Oba ci artyści wy­
konali sola: p. Śmietański „Scherzo" Szopena, za co 
trzykrotnie został wywcłaDy i „Galopa" z Balu Rubin­
steina; p. Langweil fantazyę: „Souvenir de Varsovie“ 
Servego. Towarzystwo „Muzy* rozpoczęło koncert od- 
odśpiewaniem chóru wieczornego z opery „Nocleg w 
Grenadzie* Kreutzera, a następnie wykonało chór Kii- 
ckena „Do gwiazd." P. Taborowski, który od chwili, gdy 
poraź pierwszy dał się poznać światu muzykalnemu, 
przez dłuższy przeciąg czasu żył w wiejskiem ustroniu, 
nie zaniedbał głębokich etudyów, które go powiodły 
szybkim krokiem na drodze postępu. Jakeśmy słyszeli 
artysta ma się ztąd udać do Wiednia.

iprawy §ąi@we.
W iedeń 2 października.
Onegdaj toczyła się przed sądem przysięgłych w 

Wiedniu rozprawa ostateczna przeciw redaktorowi dzien­
nika wychodzącego tamże p. n. Medizinisch-chirurgi- 
sches Zentralbatt Ludwikowi P r a t o r i u s o w i  i prze­
ciw chirurgowi w Nowym Sączu Maurycemu Z a u d e- 
r e r  owi .  Powodem do oskarżenia obudwóch był artykuł 
zamieszczony w spomnianym dzienniku p. n. „Kores- 
pondencya ze Lwowa.* W artykule tym poddano roz­
porządzenie starosty w Nowym Sączu p. Stanisława 
Kurowskiego, zakazujące p. Zaudererowi na mocy prze­
pisów z r. 1818 leczenia chorób wewnętrznych, kry­
tyce ostrej i w sposób taki przeprowadzonej, że według 
zapatrywauia prokuratoryi zdolną była akt urzędowy 
wystawić na urągowisko publiczne, a władzę rządową 
przez lekceważenie jej czynności urzędowej ua niena­
wiść i pogardę. Prokuratorya uzyskawszy zezwolenie 
obrażonego wytoczyła proces p. Pratoriusowi i Zaude­
rerowi o znieważenie zarządzeń władz i o obrazę ho­
noru starosty w Nowym Sączu. Powodem do owego 
artykułu miał być list chirurga ze Lwowa p. Rubina 
Bierera napisany do p. Priitoriusa, który treść owego 
listu wziął za przedmiot inkryminowanego artykułu i 
takowy ogłosił. P. Zauderer zaś miał go w Nowym 
Sączu rozszerzać i rozgłaszać.

Po wniesieniu aktu oskarżenia, odczytano artykuł 
inkryminowany, z którego wypływa, że stały wydział 
chirurgów galicyjskich udawał się do p. Zauderera z 
prośbą, aby tenże podał niektóro punkta potrzebne do 
poparcia petycyi, jaką miano wystosować do namiestni­
ctwa we Lwowie imieniem wszystkich chirurgów w 
Galicyi przeciw podobnym rozporządzeniom, jakie wy­
dał starosta w Nowym Sączu co do p. Zauderera.

Celem usprawiedliwienia wspomnionego artykułu za­
brał pierwszy glos p. Pratorius. Nazywał on ten arty­
kuł usprawiedliwioną krytyką nieusprawiedliwionego 
rozporządzenia i starał się udowodnić, że przepisy na

które się starosta powołał, istnieją wprawdzie, ale za­
stosowane zostały tylko umyślnie przeciw Zaudererowi, 
aby niedopuścić wyboru jego na lekarza miejskiego, o 
którą to posadę starał się także Dr. Richter. Przez 
lat 22 praktykując w Nowym Sączu p. Zauderer le­
czył ciągle choroby wewnętrzne, a nikt mu tego nie 
wzbraniał. W dalszym ciągu swej obrony rozwijał ob­
winiony stosunek w Galicyi chirurgów do doktorów 
medycyny, który dlatego, że nie jest uregulowanym, ro­
dzi tylko zawiść i rozterki. Nigdzie niema tyle sprze­
czności, co we wszystkich a różnorodnych rozporządze­
niach odnoszących się do spraw sanitarnych. Aby raz 
zaprowadzić porządek w tym nieładzie, zebrano w ro­
ku zeszłym komisyę z lekarzy i profesorów, która, po­
dobnie jak najwyższa Rada sanitarna, oświadczy się za 
zniesieniem owych przepisów prawnych. I  rzeczywiście 
nie zważano też na nie nigdy, nawet w samym Wie­
dniu. Kiedy się odwoływano na ten zwyczaj, wówczas 
dano odpowiedź, że p. Zauderer dlatego miał zakazane 
leczenie chorób wewnętrznych, iż w dwóch wypadkach 
zdradził swoją nieudolność i o mało że pacyentów swo­
ich nie przyprawił o utratę życia.

Drugi obwiniony p. Maurycy Zauderer bronił się w 
tym samym duchu, okoliczności zaś ostatniej stanowczo 
zaprzeczył. Prenumerując Med. chir. Zentralblatt 
otrzymał także i czytał artykuł inkryminowany, nie 
rozgłaszał go jednak, pokazał go tylko swoim bliższym 
znajomym.

Świadkowie, pan F r o n z  przełożony chirurgów, Jan  
Dollineyer, jego zastępca Dr. Innhauser fizyk miejski, 
Dr. Ess lekarz z Korneuburga, wszyscy stwierdzają, że 
przepisy z r. 1818 dotychczas obowiązują, nie mają 
atoli zastósowania w praktyce, wszędzie bowiem chi­
rurdzy leczą choroby wewnętrzne bez jakiegokolwiek 
ze strony władz kwestyonowania.

Z odczytanych zaś zeznań świadków wypływa, że 
artykuł inkryminowany czytało tylko Kilkanaście csób, 
sami przyjaciele p. Zauderera. Odczytane zaś na wnio­
sek obrońcy rozmaite z różnych czasów rozporządzenia 
wykazują, że przepisy z r. 1818 wielkim uległy zmia­
nom, oraz że chirurdzy za leczenie chorób wewnę­
trznych nie podlegają karze.

Obrońca p. Zauderera w przemówieniu swojem poło­
żył nacisk na to, że w Nowym Sączu jest ośmiu le­
karzy i czterech chirurgów, a tylko jednemu t. j. jego 
klientowi zakazano leczyć chorób wewnętrznych.

Po wniosku prokuratoryi i krótkiej jeszcze odpowie­
dzi obrońców, sąd uchwalił przedłożyć przysięgłym 22 
pytań. Przysięgli odpowiedzieli prawie na wszystkie w 
ten sposób, iż sąd uznał obudwu obwinionych za n i e ­
w i n n y c h  zarzuconego im wykroczenia.

Gospodarstwo, pm m ysł i handel.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Na dniu 31 sierpnia 1871 r. wyno­
sił stan w k ła d e k  zjr . 796,293 c. 59

Od dnia 1 do d. 30 września 1871 r. 
włożono na 265 książeczek . . . .  złr. 41,557 c. 01

Razem złr. 837,850 c. 60 
Od dnia 1 do d. 30 września 1871 

zwrócono...................................................złr. 55,316 c. 82

tańszej o 50 razy od innych lekarstw. W yciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l  17go kwietnia 1862.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tern zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
nlgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 naie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwalę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem M argr. de B rihan .

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tau-
za niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr. 
f, c., 1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
l2o  20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach
na 12.0 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr. 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B a rry  et Comp. 
w  W iedniu Walljischgasse N r 8; w  K rakow ie Jakob  
G oldw asser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok W ilda i 
J ó ze f T rauczyński aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwowie 
Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W ie­
dnia uskutecznia się  przesyłka w różne strony za zaliczką  
lub przekazem pocztowym.

IPoIItycKsay,
Depesze Telegraficzne

Stan wkładek d. 30 września 1871 
roku  zlr. 782,533 c. 78

Lipnik 4 października. Poniedziałkowy targ wie­
deński zabił handel wołowy tej jesieni. Nieprzewidziany 
spęd wołów 5207 sztuk sprawił, że ceny nagle spadły 
do 26 złr. za cetnar martwy loco Wiedeń. W Lipniku 
na 1700 wołów, pozostaje niesprzedanych połowa, pła­
cono najwyżej 32 zlr. za cetnar loco Wiedeń, kupując 
tylko na konieczne potrzeby do Czech i Morawii. Jest 
teraz czas, ażeby, ziemianie nasi zaczynali zwolna ku­
pować woły na stajnie, bo ceny koniecznie u granic 
spaść muszą. Z Besarabii wiele wołów spodziewanych. 
Przyszły targ odbędzie się zapewnie już w Oświęcimiu, 
gdzie dla interesu wołowego Galicyi ze wszech miar 
miejsce jest dogodniejsze niż Lipnik. —  Ąj. B. gal. 
dla handlu i przem

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 
od 21 do 28 września.

Handel zbożem i okowitą ożywiony; gotowego zboża 
brak.

Pszenica 170 funtów 9-25 do 10-25 złr., żyto 160 
f. 6 50do 6-75, jęczmień 140 f. 5 do 5-25, kukurudza 
170 f. 6-75 do 7-50, groch 180 f. 6 do 7 75, koni­
czyna 180 f. 45 do 52 zlr., rzepak zimowy 150 funt. 
13-75 do 14 -50 , siemie lniane 150 funtów 10 do 
10-50, siemie konopne 120 funt. 5 '25 do 5’33, cetnar 
miodu 22-50 do 23-50, okowity 80 Trallesa 41 miar, 
21 do 21-50, na grudzień iwmaj 1$ ‘50 do 19 złr.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 4 października.

P o s a d y :  Komisarza skarbowego lej klasy we Lwowie 
(1400 zł.), podania w przeciągu trzech tygodni.

L i c y t a c y e :  D. 26 i 27 paźdz. W sądzie obw. w Tarno. 
w ie licytacya celem  dostaw y żyw ności dla chorych i zdro­
wych więźniów  tegoż sądu.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski Piotra Wierciń­
skiego, Teresę Raczkowską i Józefa Raczkowskiego, lub ich 
spadkobierców o wytoczeniu im pozwu przez Chane Ilollaen- 
der o uznanie własności części dóbr Radgoszcz, kuratorem 
ich Dr Kwiatkowski. — Sąd kraj. lwowski o przedłużeniu 
małoletności Franciszka Jachimowskiego.

Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go października.
HOTEL POLLERA: Władysław Michałowski wlaśc. 

dóbr z Witkowie, G. Ber ze Szląska, E. Litzow kupiec 
z Bremen, A. Ryczakowicz z. B erlina, K. Kaczkowski 
z Warszawy, M. Wójcikiewicz z Galicyi, J .  Czernowski 
ze Lwowa, H. Majewska z Komarna, Rychlicki wl. d. 
z Galicyi, G. Majhofer z Gracu, T. Chwalibóg z Galicyi, 
J .  Rosbichler i P . Plamer z Suczawy, Dr Roża z Czer­
nichowa, J . Sousky z Pragi, C. Schmaler z Bruk, Bu­
czek kupiec i M. Gross kupiec z Bilska. J . Boguszew­
ski i R. Marszycki z Rosyi, X. Karlez z Pragi, J . To­
masiewicz ze Lwowa, W. Goldblum kupiec z Działoszyc.

HOTEL SASKI: Henryk Bielański wł. dóbr z Sęko­
wy, Aleksandra Miączyńska z Lublina, Aleksander Kło- 
bukowski z Kongresówki, Jan  Podegiński z Kongre­
sówki, Tadeusz Wołkowicki z gub. Grodzieńskiej, Marya 
Chludzińska z gub. W itebskiej, Piotr Lambert Hussey 
z Brigthon, Rudolf Rigler z Wiednia, Henryk Schmidt 
z synem właściciel dóbr z Krzywaczki.j

Nadesłane.

W szystk im  chorym przyw raca  siłę  i zdrow ie bez le 
karstw  i  kosztów  Revalesciere du B a rry  z Londynu.

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu,

M onachium 4 paźdz. Minister wyznań ma 
już w piątek odpowiedzieć na interpelacyę o sto­
sunek rządu do kwestyi kościelnej.

 ̂D arm stadt 3 paźdz. Zgromadzenie delega­
tów 5go niemieckiego zjazdu protestanckiego u- 
chwaliło pod względem dogmatu nieomylności na­
stępującą rezolucyę: „O ile dogmat ma służyć do 
tego, aby w myśl Jezuitów podkopywać zwierzchnic­
two nowoczesnego państwa i cesarstwa Niemiec­
kiego a szczególnie pokój wyznaniowy, wolność du­
cha i sumienia, tudzież całą oświatę,— protestanci 
niemieccy i cały lud niemiecki spowodowane są i 
obowiązane wystąpić stanowczo przeciw dogmatowi 
i postanawiają wpływać na usunięcie tych groźnych 
niebezpieczeństw.* Dalej zjazd protestantów uchwa­
lił następującą rezolucyę pod względem zakonu Je­
zuitów: „Pewność porządku prawnego, powaga u- 
staw, pomyślność społeczności obywatelskiej, za­
chowanie pokoju wyznaniowego, opieka wolności 
ducha i kształcenie umysłu wymagają wydania ze 
strony państwa zakazu zakonu Jezuitów w Niem­
czech. Jest wielkim obowiązkiem protestantów nie­
mieckich i całego narodu niemieckiego starać się 
wszelkiemi siłami, aby wszelka działalność w szkole
1 kościele zamkniętą została członkom i przyjacio­
łom zakonu Jezuitów.*

Chemnitz (w Saksonii) 3 paźdz. Robotnicy 
w tutejszych fabrykach machin zrobili zmowę i żą­
dają podwyższenia płacy.

&*«ryje, 2 paźdz. Od dnia Igo października po­
bierane będą w Paryżu nowe podatki; i tak : od 
każdego bilardu płacić się będzie 60 fr. rocznie 
podatku. Od d. 15go października pobieranym bę­
dzie dodatek 10% do ceny jazdy na kolejach że­
laznych i w wozach pocztowych.

P a r y ż  3 psźdz. Z powodu artykułu dziennika 
C onstitu tion , który przedstawiał Gambettę jako pre­
tendenta demokratycznego w razie upadku Thiersa, 
oświadcza G a m b e t t a  w liście wczoraj pisanym, 
że istotnie potrzeba zrobić demokracyę częścią 
władzy rządowej, ale odpycha on wyrażenie „pre­
tendent demokracyi," gdyż takowe przypomina 
pretendentów monarchicznycb. W państwie demo­
kratycznym mogą być i są tylko obywatele powo­
ływani do usług publicznych, ale nigdy pretendenci.

BrukselJa 3 października. Do Indep. belge do­
noszą z W e r s a l u  telegrafem: Minister P o u y e r -  
Q u e r t i e r zamierza jechać do Berlina, aby z B i s- 
m a r k i e m  zawrzeć umowę o wykenanie warun­
ków co do wypłaty wynagrodzenia wojennego.

Londyea 3 paźdz. Nożownicy i stolarze w 
S h e f f i e l d ,  oraz płóciennicy w Boltonie, zaprze­
stali robić. Na zgromadzeniu robotników odbytem 
dziś w N e w c a s t l e ,  postanowiono w niczem nie 
ustępować.

L c m d y n  3 paźdz. Wczoraj aresztowano w Du­
blinie pewnego fenistę, który naprzód oddany ma­
gistratowi, następnie odesłany został sądowi.

Londyn 4 paźdz. Daily Telegraph pisze , iż 
rząd francuski formalnie wypowie w piątek traktat 
handlowy z Anglią.

£fU>p«nhaga 3 psźdz. Budżet przedłożony 
sejmowi na r. 1862/3 wykazuje niedobór około 2 
milionów talarów, a z przeszłego roku nadwyżkę 
600,000 tal. Brakujące 1,400,000 tal. ma być po­
krytych 3%  procentowym podatkiem dochodowym 
w ciągu dwóch lat. Między projektami rządowemi, 
prztdłożontmi Izbie niższej, znajduje się ustawa 
cłowa, ustawa o stępiach od krajowych i zagrani- 
cznicznych papierów publicznych, tudzież od weksli.

J S n k a r e s t  3 psźdz. Niegdyś prefekt policyi 
Mlchalesku, skazany został na sześć miesięcy are­
sztu za udział w napadach na Niemców d. 22go 
marca.

K onstantynopol 3 paźdz. Płace urzędni­
ków wyższych mają być zniżone do trzeciej części. 
Oszczędności ztąd wynikłe mają wynieść około
2 milionów funt. steil.

Osnowa popierając stanowisko ugodowe, jakie 
zajęła część Rusinów w dyskusyi adresowej, po­
wiada, że treść adresu, w której wspomniane są 
oba języki krajowe dowodzi, że partya p. Lawrow- 
skiego miała słuszność, iż układy tylko w sejmie 
krajowym przyjść mogą do skutku. „Ttraz bez 
względu na to, pisze wspomniony dzienuik, jaka- 
by była większość w sejmie krajowym, my Rusini 
możemy śmiało powiedzieć całemu światu, że to 
nasz sejm; a ponieważ wiadomo, że w tym sejmie 
więks ość jest polska, to każdemu będzie teraz 
jasno, że stanowisko jakie zajął sejm we wzglę­
dzie narodowości, należy zawdzięczać poglądowi 
przychylnemu i życzliwemu większości polskiej, 
spowodowanemu ugodowym i pojednawczym kie­
runkiem obecnej polityki narodowo-ruskiej. Ży­
czymy narodowi polskiemu i ruskiemu dalszego 
szczęścia na tej drodze, ona doprowadzi nas do 
celu. Naszej Rusi jeszcze raz teraz przypomina­
my, że korzyści, z jakiemi się teraz chwalimy, 
zwdzięczamy nie walce, ale zgodzie między­
narodowej. Nie przez kłótnie, ale przez zgodę 
z Polakami Ruś nasza uzyska wszystkie swe naro­
dowe prawa. To nasze: in hoc signo vinces!“ 

Podając ten ustęp nader ważny z ruskiego dzien­
nika, polecić go musimy prasie wiedeńskiej, która

z powodu abstencyi Sto-jurskiej frakcyi Rusinów  
w dykusyi adresow ej, stara się koniecznie osłabić 
doniosłość tego aktu w kierunku ugodowym, a za­
razem przedstawić Rusinów, jako stronnictwo prze­
ciwne gabinetowi hr. H ohenw arta, i posiłkujące agi­
tatorów centralistycznych.

Z nawału więc rozumowanych artykułów i li­
stów, jakie w różnych organach wiedeńskich w tym 
przedmiocie zamieszczone widzimy, a gdzie fakta 
nietylko są w fałszywem przedstawione świetle, ale 
całkiem nieprawdziwie podane, gdyż nie wszyscy 
Rusini, a nawet tylko nieznaczna ich część wzięła 
udział w abstencyi, z przyjemnością wyjąć nam 
wypada list ze Lwowa w dzisiejszym numerze 
W. Abendpost, i artykuł wstępny, którym Wande­
rer otwiera wczorajsze swoje kolumny.

List w Abendpost zupełnie prawdziwie tłumaczy 
adres lwowski i jego znaczenie, oraz fakt powstrzy­
mania się Rusinów od rozpraw opisuje tak, jak 
było w istocie. Ale jako urzędowy dziennik, kores- 
pondeneya Wiener Abendposta nie sprawi zapewne 
w Wiedniu pożądanego dla prawdy wrażenia.

Artykuł Wanderera lubo niezupełnie zgodzić się 
z nim możemy, zawiera jednak pogląd na sprawę 
ruską, wolny od centralistycznych dążności. Poró­
wnywa on kwestyę Rusinów w Galicyi ze sprawą 
Niemców w Czechach, i tu jak zwykle comparatio 
claudicat — bo całkiem inna jest podstawa Niem­
ców w Czechach, inny zaś stosunek Rusinów z Po­
lakami, którzy przecież jak  wiadomo, nie przypu­
szczają, aby ta cała sprawa nie była domową a 
nawet rodzinną. Nie mógł się również otrząść 
Wanderer z pewnych powtórzeń o uciskn, niesłu­
szności — ale mnieisza o to. Widzi on, że nie 
wszyscy Rusini są Śto-jnrcami i ufa, że do zgody 
przyjdzie, bo przyjść powinno, i to bez wdania 
się obcych.

Gaz. krzyżowa zaprzecza doniesieniu Gaz. ko- 
lońskiej, jakoby parlament niemiecki miał być 0 - 
twarty d. 10 b. m., jak również zaprzecza pogło­
skom o zamiarze rządu wniesienia projektu o mał­
żeństwie cywilnem, zarówno obowiązkowem, jak w 
szczególnych przypadkach. Wniesioną będzie tylko 
ustawa o możności zawierania małżeństwa cywil­
nego, w przypadkach wyjątkowych.

L ’Univers podaje wiadomość „z bardzo pewne­
go źródła", a jednak z zastrzeżeniem, że w Lu­
zem ma się odbyć narada między lordem Lyons, 
p. Drouyn de Lhuys i ks. Gorczakowem, dla ob­
myślenia podstaw przymierza angielsko francusko- 
rosyjskiego. Wiadomość ta wygląda bardzo na zmy­
ślenie.

WT Darmstadzie zebrali się delegaci stowarzy­
szeń protestanckich, i uchwalali w rzeczach tyczą­
cych się religii katolickiej. Zapewne za ich przy­
kładem pójdą także inne wyznania, znajdując w 
rządach poparcie. To nazywa się tolerancyą reli­
gijną. Stowarzyszenie to wzywa lamienia władzy 
świeckiej, aby mu pomogło do podkopania katoli­
cyzmu.

Gabinet Zorilli po krótkim żywocie swoim grozi 
dymisyą, jeśli kandydat jego nie będzie wybrany 
prezesem kongresu. Oczywiście, że żaden gabinet 
nie może liczyć na większość parlamentu, jeśli 
pierwszy akt tego zgromadzenia objawia mu nie­
ufność, wybierając prezesem członka opozycyi. 
Król Amadeusz przeszedł więc od umiarkowanage 
gabinetu Serrana do postępowego Zorilli, a w tej 
drodze zajść może aż do Castellara.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu
L w ó w  5 października. Sejm odrzucił § 1 pro­

jektu reformy szpitala lwowskiego, w skutku cze­
go cały projekt cofnięto. Następnie uchwalono u- 
stawę o ochronie ptaków. — Namiestnictwo wzywa 
Sejm do wybrania D e l e g a c y  i. Miastu D o b r o -  
m i ł o w i  przyznano 6000 złr. zapomogi z powodu 
pogorzeli.

P ra g a  5 paźdz. Komisya 30tu z sejmu czeskie­
go ułożyła a d r e s  i m e m o r y a ł  traktujący kwe­
styę prawnopolityczną. Projekt adresu mieści w so­
bie podziękowanie za uznanie historycznych praw 
Czech, podczas gdy memoryał nakreśla stosunek, 
w jaki Czechy do innych krajów koronnych wcho­
dzą i wskazuje drogę, na której z uwzględnieniem 
status quo stanowcze ustalenie tego stosunku da 
się otrzymać. Projekt adresu pozostawia nietknię­
tym dualizm i kładzie nacisk na konstytucyonalizm.

Darm stadt 5 paźdz. Zjazd protestantów u- 
chwalił wniesione rezolucye przeciw dogmatowi nie­
omylności i za zniesieniem przez rządy zakonu Je­
zuitów.

5 'ary i  5 paźdz. Jenerał S t o s c h ,  dowódzca 
wojsk niemieckich w Nancy, wydał w skutku no­
wej umowy rozkaz zupełnego opuszczenia departa­
mentu Oise.

F a r y  i, 5 paźdz. Journal Officiel ogłasza spra­
wozdanie ministra wojny potwierdzone przez T h i e r ­
sa,  a zalecające mianowanie jenerała B a r a g u a y  
d’H i 11 i e r s  prezesem a jenerałów C h a r o n , T h i r y  
i A u r e l l e s  de Paladine członkami komisyi śled­
czej, przed którą stawić się mają podpisani na ka- 
pitulacyi jenerałowie.

Madryt 4 paźdz. Kortezy wybrały S a g a s t ę  
prezesem swoim; kandydat rządowy (był nim Rivero) 
pozostał w mniejszości; prezes ministrów oświad­
czył, iż ministeryum podaje się do dymisyi. Korte­
zy odroczyły się aż do rozwiązania kryzys mini- 
steryalnej.

Madryt 4 paźdz. E s p a r t e r o  otrzj^nał pole­
cenie utworzenia gabinetu. Udpowiedź jego jeszcze 
nie nadeszła; sądzą tu jednak, iż z powodu pode­
szłego wieku odmówi. Odbywają się manifestacye 
po stronie gabinetu uwolnionego (Zorilli).

Kursa.  W i e d e ń  ogo paźdz. god. 2 m in.—  

5 %  zjedn. dług państwa banku 5Y’90. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-25. — Losy z r. 1860 
97-75 — Akcye banku 763’— Akcye kredytowe 
288-20. — Londyn 117-70. — Srebro 117-35 — 
Dukat 5.67.— Lombardy 194-30. — Losy z roku 
1864 136'— —  Akcye franco-austr. 1 1 8 3 0 .— 
Napoleony 9-44. — Akcye kol.gal. Karola Ludwika 
2 5 8 5 0 .— Akcye kol. Lwow.-Cz.erniow. 169-25 — 
Akc. kol. północ.-wschód. 159 50.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 1J2-—• — Akcye banku 
jenerał. —*—. — Renta w srebrze 68-30. — Oblig. 
indemniz. gal. 75-10. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 179 50. Akcye anglo.-banku 251'— . 
Akcye kol. rządów. 38050. — Akcye kol. siedm. 
173-50.— Akcye kol. Rudolfa 158-75.— Akc. kol. 
Pardubi:. 174 — Akcye kol. północ. 209-50. — 
Tramway 216-—.— Akcye banku budowy 80-80— 
Akcye kol. wschód. 113 50. — Akcye kolei Alfóld. 
179—. — Akcye banku anglo- węgiersk. 9 2 -2 5 .— 
U sposobienie giełdy: mdłe.
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Obwieszczenie.
-  (1488-1-3)

W  dniu 2 7  W rześnia r. b. na drodze 
od komory W ęgrzeckiej za końmi je­
dnego z tutejszych kupców zbożowych
p rzy  b ł ą k a ł o  s i ę  ź r e b ię ,
oko/o roku*m ające.—  Magistrat postę­
pując w myśl §. 3 9 0  k. u. r. wzywa 
niewiadomego w łaściciela, aby w prze­
ciągu miesiąca jednego zgłosił się do 
Magistratu po odbiór tego źrebięcia za 
poprzedniem udowodnieniem prawa wła­
sności, po upływ ie bowiem tego terminu 
rzeczone źrebię przez publiczną licytacyę  
sprzedane zostanie.

Z  Magistratu kr. gł. miasta.
Kraków d. 3 0  W rześnia 1 8 7 1  r.

Ces. kr. 

K O L E J

uprzyw. 

G A L I C .

Ces kr. 

K O L E J

uprzyw. 

G A L I C .

KAROLA LUDWIKA. KAROLA LUDWIKA
OBWIESZCZENIE. O G Ł O S Z E N I E

,an J a n  M a r l e i e w i c a  albo
  Markowski,  emigrant z 1831
roku, przybył ze Szwajcaryi do K r a ­
k o w a  w tych dniach; w y n a l a x *  0 ,1  
s p o s ó b  l e c z e n i a  u ż y c i e m  e l e ­
k t r y c z n o ś c i .

Je s t jego zamiarem połączyć się z je ­
dnym albo z dwoma PP. Doktorami K ra­
kowa , w celu utworzenia domu dla sła­
bych, którzy li tylko elektrycznością tra ­
ktowani będą.

Po zawarciu kontraktu pan Jan M ar­
kiewicz obowięzuje się pokazać swoim sto­
warzyszonym, metodę jakiej używa, przy-- ■   ̂r —/ —’   e / •/ i »* w

u  *1 czynę wielkiej liczby słabości, i po wy-Dotychczasowy dodatek azya uo naszycn cyw il— kurowamu wskazać drogę wyleczonym, 
nych i wojskowych taryf, z n i ż a  s i ę  Z d n i e m  K “  d° »kWci Die 
ly m  P a ź d z i e r n i k a  b .  r .  aż do dalszego 
stanowienia na 15°'

Załatwienie konkursu.
L. 2 2 1 6 2 . --------------------------(1162-1-3)

Na skutek konkursu ogłoszonego pod 
dniem 1 0  Lutego 1 8 7 0  r. na plany bu­
dowy hotelu miejskiego we L w ow ie —  
Rada miejska, czyniąc wybór z pomiędzy 
nadesłanych 4 9  projektów, na podstawie 
zdania biegłych udzieliła pierwszą nagro­
dę konkursową w k w ocie  2 0 0 0  złr. w. a. 
autorowi projektu pod dewizą: „Ozdób 
Lwów * panu Konstantemu hr. P l a t e ­
r o w i ,  drugą nagrodę w kw ocie 5 0 0  
złr. w. a. autorowi projektu pod dew izą: 
„Opportunite —  B eaułe —  S im p lic ity  p. 
Henrykowi A d a m o w i ;  nadto uchw a­
liła wyrazić zaszczytne uznanie talentu 
i pracy autorom odznaczających się szcze­
gólnie przed innemi planów oznaczonych 
d ew izam i: „Herb Galicyi „Orzeł “,
„Viribus unitis", „Hudetz", „Sw ój dla 
swoich*, „Krobi", „A udaces fortuna ju  
vat“ i nL’ art unit les peuples.*

Podając tę uchwałę do powszechnej 
wiadom ości, Magistrat wzywa PI*, wła­
ścicieli nadesłanych projektów, prócz wyż 
wym ienionych dwóch pierw szych, któ­
rym nagrody przyznano, aby dla od e­
brania tychże planów zechcieli odnieść 
się  do tutejszego miejskiego Urzędu bu­
downiczego, gdzie im takowe za złoże­
niem karty zwrotnej wydane zostaną.

Od Magistratu kr. st. miasta
Lwów dnia 2 3  tr z e ś n ia  1 8 7 1  r.

Mla dniu 4  Października br.
otwartą będzie część drogi żelaznej

z Tarnopola do Podwoloczyskr Sposób obliczania dodatku ażya, w  ogólnych po-1 Zdzisław NieSZkoWSki 
dla publicznego użytku w ed łu g  rozkładu jazdy od stanowieniach naszych taryf w  punkcie 1 zawarty] Tarnawie
dnia 1 Grudnia 1870 r. obowiązującego. Pośrednie (z wyjątkiem taryfy cywilnej i wojskowej dla osob, ZaillieSZkały W lamOWIC,

stacye pakunków, przesyłek spiesznych i psów ), zmienia po powrocie z wód ordynuje codziennie
. . . .  . D r _ A_L_ u:\ sie z w yż wymienionym dniem aż do dalszego po- od godziny 9 —10 rano 1 od godzmy

Borki Wielkie l Bogdanowka (Kamionki) I stanowienia w ten sposób, że najpierw obliczać się I ____ 2 - 4  po południu.
Od 1 0  Października zamieszka

jcznie naieżytości ^radowania 1 wyładowania, 1 iymiPrzy ull°y Pô eKQw domu pam 
pakunkow.Lpogo)t)em otrZy niany i zaokrąglony iloraz powiększać Nr- 159- u*4**)

się będzie doliczeniem dodatku ażya przy powtórnem L , ,  , , .zaokrągleniu. L piętro do odnajęcia
W olne od dodatku ażya naieżytości uboczne do- w domu przy ulicy Kanoniczej pod 

liczać się będą następnie kwocie w  ten sposób (drzy-lNrem^iis^- znosić się do ŝtróżki
manej. _____________* _

Postanowienia dla obliczania dodatku ażya do ta- Kamienica 2-piCtrowa,
.’ y f y  C y  W  i l n e j  i  W O J s l iO W C J  d l a  p rZ O V \O Z U  o s o b ,  p a  i której okna wyohodzą na Plantacye-— Jez t do

k u n k ó w ,  p r z e s y ł e k  s p i e s z n y c h  i  p s ó w ,  j a k o t e ź  o g ł o -  k i ­

s z o n e  w y j ą t k i  o d  d o d a t k u  a ż y a ,  n i e  p o d l e g a j ą  ż a d n e j  | » n e j  pod «»■ o « M 3 >

I zmianie.
L w ów  w  W rześniu 1871 r. 0398 -3 3 )

Dyrekcya ruchu
c. k .  u p r z .

&w %
a

Ostrzeżenie!
Jak h a n d e l  polega na umowach, tak 

d o b r a  w i a r a  jest rękojmią podtrzymu­
jącą cały szereg zobowiązań, stanowiących 
normalny obrót handlowy. Jedna przerwa 
w łańcuchu zobowiązań jest przeszkodą 
obrotu, wyłomem — krzywdą — i bezpra­
wiem.— Stosuję te uwagi do następującego 
faktu: O  A  W I O  S A M U E L  Cm L A S .  
żyd z Trzebini — dzierżawca exploatacyi 
kopalni węgle w S i e r s x y — porobił u -  
s t n e  u m o w y  obowiązujące go dostawić 
węgle po dzień 1 Października r. b. Skoro 
podniosła się cena węgli, sprzedawca D a  
w i d  S a m u e l  G tla s  odmawia dopeł­
nienia swego zobowiązania się.

Jako pokrzywdzony— podaję to do pu 
blicznej wiadomości, ostrzegając od nie 
bezpieczeństwa dowierzać l i l l n y m  za­
pewnieniom człowieka, który piśmiennych 
szluscetlów nie wydaje. A nadto wypada 
nadmienić o tern, że taki s ł o w o ł o m c a  
j e s t  p r z e ł o ż o n y m  g m i n y  m i a ­
s t a  T r z e b i n i —i hrabstwo Tęczyńskie, 
wypuszczając takiemu przemysłowcowi ko­
palnie w Sierszy, doznaje ujmy, lubo zna­
leźć może uczciwych i rzetelnych a słowo 
szanujących przedsiębiorców.

Kraków dnia 4go Października 1871 r.
(1429) hazer Freilicb.

P AP I ER R I G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach 

d o  S y n a p l z m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. (1051-12-24)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLÓT, któ­
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwościi^jiżycia.

Wymagać należy, aby się |p rjgoLLOtI 
na nim znajdował podpis. I 1

W Paryżu u fabrykanta, rueVieille du 
Tempie, 28. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyństSego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. w Poznaniu w apt. Dr. Mackiewicza^

| 7 v  w t v  J -----  — ■ — /

tylko do przyjmowania
L w ów  d. 3 Października 1871

Dyrek
r.

(1483-1 3)

Nie do uwierzenia
ale

przecież prawdziwe,
że niżej wym ienione

regulowane zegarki
po tak

ni skich c enach
są sprzedawane.

T - 1 L .  l f l  p raw d a , a n g le l . s re b rn y  z e g a re k  cy lin d ro w y  ze szkłem kry­
ł y  1K0 Z l l .  lU  ształowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­

dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 12, 14.
«i | L .  _ l f t . e n  p r a w d * , n n g ie l .  p ię k n ie  w  o g n iu  z ł o c o n y  sr e b r n y  
lV lK O  Z i f .  W  3 U z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z podwójną kopertą, pięknie ema­

liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
T  i i , „  ’ V .  1 C .C n  p r t f w d z .  a n g l e l s .  p i ę k n i e  w  o g n i u  z ł o c o n y  s r e b r n y  
ly lK O  Z lF .  1 0  O U  l e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem,

"l^l'prw rtdz. n in g le l. z e g a r e k  z e  z ł o t a  t a lm i ,  cylinder, najnowszy 
ly lK O  Z lF . 1 4  fason, z podwójuem szkłem kryBztałowem, l'*A"0 ” ” można

wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia. n
T  11,« ÓK. 1/1 z e g a r e k  z e  z ł o t a  t a lm i  z podwójną kopertą odskakującą, Savo- 
ly lK O  Z i r .  I ł  nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi,

T w lb n ° 7 łr  ' l ^ P M k w I ^ ^ n r j l e l .  s re b rn y  z e g a re k  a n b ro w y  ze szkłem k ry -  
ly lK O  Z lF . 1 /  ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartką

i p r / m ' L  1C In k  1Q a n g ie l .  z e g a re k  r e m o n to lr  P r in c e  o f  W a le s , naj
1 V I I 0  Z l l .  1 3  lu D  1 0  grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem mklo- 

wem, ze złota talmi: zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ­
dego takiego zegarka otrzymuje sie łańcuszek ze złota talmi, medahon i kartkę zaręczenia. 

m i L .  „ » »  1C In k  I R  m a lu tk i  d a m sk i ze g a re k , srebrny prawd, złocony, z lań- 
ly iK O  Z l l .  1 3  lU u  1 0  cuszkiem na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia.
T  lW/i u l ,  1® s re b rn y  z e g a re k  cy lin d ro w y  z kopertą odskakującą, grubem 
ly lK O  L U .  1 3  szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
T rrllrn  »V« OO p ię k n y  s re b rn y  c e g a re k  s n k ro w y  na 15 rubinach, z łańcu- 
l y l K U  Ł ir .  L u  gzkiem i medalionem ze złota talmi. . ,
ip . i  .gł.. O A s re b rn y  z e g a re k  re m o n to lr , nakręcający się bez kluczyka, z łań-
l y l K O  Z ir .  o r t  cuszkiem i medalionem ze złota talmi.
m l l rft . 1 -  n i t  J _ ą c  z ł o t y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  Nr. 3 z łańcuszkiem ze złofa 
1V1K0 Z i ł .  0 U  u 0  OU talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
T n l l .n  . 1 .  AC An  z ł o t y  z e g a r e k  a n k r o w y  z łańcuszkiem ze złota talmi,
l y l K O  Z l l .  i 3  UO I U  medalionem i kartką zaręczenia.
T n llr n  i  V, O A OR OR z ło ty  d a m sk i z e g a re k  z łańcuszkiem ze złota talmi,
ly lK O  Z l l .  u l ,  uU j o O  medalioue i kartką zaręczenia.

Niemniej:
S r e b r n e  ł a i i c u s z h i  d o  s t e g a r k a  po złr. 3-50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr.

Łańcuszki ze złota talmi, ?' &.
l e g a r k l  p r z y j m u j ą  s i ą  w  z a m i a n .

Wszystkie zegarki są n a j le p s z e j  jakości, nie należy je brać za inne ordy­
narnego gatunku. , , , .

Za nadesłan iem  gotów ki lub pobraniem pocztą
bedzie każdy obstalunek w 24 godzinach wypełniony, przedmioty nieodpowiednie będą 

zamienione. — S ie r e g u lo w a n e  z e g a rk i  o 2  z ł r .  t a n ie j  —Cenniki bezpłatnie.
- ~ - -  ■ - - i ------- 1 znajdą wielki zapas zegarkó;

l wszelkiego rodzaju na składzie 
w ie lk i  o d b y t daje możność 

(1318-1-25)

Dentysta z Berlina
J .  J P łu a y ń s te i

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364,
na lszem piętrze.

(1277 7- ___

S Y R O P  I P 4 S M f B *  B L A Y N § WINOGRONA^
prawdziwe w ied eń sk iej/f^i Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy n i e ż y t ,  g n ry p F . | . 
s i l e ,  k o k l u s z ,  s ł a b o ś c i  g a r d ł a ,  k a t a r y ,  z a p a l e n i e  p i e r s i ,  jak kuracyjne, również i węgierskie
również k a n a ł u  u ry n o w e g o  1 p ę c h e rz a . ■

Skład główny u pana Blayn, apteknrza w P aryżu , ulica du Marche St. łio - 
nore 7. — w Krakowie w aptece p&na Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p 

\Mikolascha. (1454-1-16)

słodkie
z najprzedniejszych gatunków, nadchodzą 

św ieże do H a n d l u

Około

i i U M i W
K i j (1300-4-6)

z a m ie n io n e . -  x u s w » B » . w . -------------------    -  —   Dezp,al“ v ) „

Zegarmistrze, handlujący zegarkami r S iw"lk' *e?,r-
Ł . i l l  rr 1 mrlSI •W. Ill MP WU-Zf*! I W lC lk lbo tylko sprowadzanie z A n g lii z p ie rw sz e j r ę k i  
sprzedawania tak tanio.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciow ych, wszelkich wyrzutów, 

ran  syfilitycznych 
Dra CMMA. B L F  w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, ayfility- 
cznym ranom, zanieczysz­

czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu żelaza 
Dra C  * *

PLUS dc  
C O  P A  H U Jra Chable, do dziś w u 

życiu będące, a trudne do zażycia, w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wy­
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń­
skiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Knllaka, w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 1 Spiessa 
w Warszawie. (1045-12 a«)

1 . G l a R i i u ,  zegarmistrz
w W ie d n iu , Karntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.

Edwarda Fuchsa
w K r a k o w i e ,

które po cenach bardzo umiarkowanych 
[się sprzedają. W szelkie zamówienia za­
m iejscowe punktualnie natychmiast się  

I uskuteczniają. W  tymże Handlu dostać 
można różnych innych Ś w i e ż y c h  

I O W O C Ó W .  (1380-4—)

Ze wszystkich 
Pigułek czysz­
czących jedynie 
PRAWDZIWE 

ZIARNA 
ZDROWIA 

są upoważ­
nione we

ivi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po­
lepszy środek na włosy w rękach partaczy mus. bi« stać szkodliwym aiDOW.eni iy iKO I praec^szczajiCTeh.1 Możn^j^zażywać1 dowolnie 
fachowy człowiek może znaleźć przyczynę złego i natenczas przez równoczesne we- ^  na czcz0 jak przy jedzeniu. Wymagać należy 
wnetrzne leczenie, może u s u n ą ć  złe.—Ze przy racyonalnem leczeniu me można żądać aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo-

natychmiaBtowych A ; * * ; . .  ^  S ?
sconi niech raczą kilka włosów (o ile możności z cebulkami włosoweinij tlo badania w pa . w apteco pa nlieg s t.
mikroskopijnego nadesłać opłatnie, podając zarazem wiek, czas trwania tego złego, I Augustin, w Krakowie w apteoe p. Tranczyó- 
iakoteż środki jakich dotąd używali. W ypadanie włosów ustaje w 4 do 6 tygodni. Lfciego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w

6. . r  2 E 3 X Z .  W B K  "  ł t ó f t ? '
turalną drogą, bez użycia  środków farbujących, nabierze napowrót sw ego pierwo 
tnetro koloru. —  Jeneralny Skład preparatów na w łosy

b P ro fe s o ra  l» ra  JA7IK S H B O W M  w  Host o n ie ,
■W Wiedniu, Stadt, Adlergasse JXTr. S.

Listy i zamówienia w niemieckim, francuskim i angielskim języku. (131.-3-8)

I nowych od * 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. —  używanych od lO O  do * 0 0  złr. w. a.,
k i lk a s e t

ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 zir.

M  u 1 c  b i l a r d o w e   __
i wszelkie inne p o t r z e b y  b i l a r d o w e  są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u 

j r / m T W / %  I M I Ł Ł A ,
ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W ie d n iu , Rossau, rothe Lowengasse 5,

Dla cierpiący cli na włosy. “Wl
'Tylko na drodze nauki możebnem jest wyleczenie chorób włosów. Nawet naj­

lepszy środek na włosy w rękach partaczy musi się stać szkodliwym, albowiem tylko
1 - 1 . "  .  . . 1 r I  rr y r\ r r  r \ , n n  f o n  o n o  n rtioł/tif r  / \  m  nAOTOOnn WG .

w Oocteur FRANCK
Franc\
wszecri

P o le c e n iu  g ie k lo w eWIEDEŃROTHSCHILD & CO sprzedaje papiery państwowe, losywypełnia jak najtaniej, zakupuje
pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych.Opernring 21, I,oiy na wypłatę ratami

Nasze leursa rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. (1313-3-25)

PrzychodząOdchodzą

Proszę zwrócić uwagę.
Dnia Igo P a ź d z i e r n i k a  r. b., otworzoną 

zostanie w Warszawie nieustająca wystawa i sprze­
daż obrazów dawnych i nowszych artystów, oraz 
starożytności. Panowie artyści i sprzedający sta­
rożytności, którzy zapragną korzystać z tej spo­
sobności, aby zbyć swoją własność, raczą się 
rgłosić opłatnie do s ta łe g o  in te re s u  u tw o ­
ra m i sz tu k i i s ta ro ży tn o śc iam i w W a r ­
szaw ie , ulica Niecała Nr. 8. (1304-3-3)

Kurs papierów i pieniędzy.

K ra k ó w  5 paździcr.
Sreb. eow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Bankn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Pńłimpeiyały rosyjsk. 
4 •/, gal. listy zas. z kup.
5'/» ł  , " *Obi. indemmz. z kup.
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L.Czeruiowieck.
Akcye B. G d. H. i P.
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6 % ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip.
Losy prem. węg. .

W ie d e ń  4 pażdzier. 
5’/, qed. długpań.ban.
5'/. » .  .» *reb'„ Obi. md. mż. Aust 

„ . czeskie
węgier 
galicyji 
buków 
siedmiog. 

Po łyczka" głodowagal

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski.

n

żądąjąj płacą

28 60 27 -
90 25 89 25

420 416
160 159
1781 177
84 j 83)

119 118
5 65 5 53
9 50 9 38

76 f 75}
864 85 4
78} 77

258 255
172, 170

72 — 70 —

99 — 96 —

58 25 58 15
68 60 68 30
96 50 95 50
97 — 96 —
78 — 77 25
75 50 74 50
74 — 73 —
73 50 73 —
-------- — —

5% węg. pożycz, kol. 
(po300frk.) 120 złr.

Listy zastawne. 
5% Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 rt n • ■ •
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr. 
5 „ zakł. kred. austr.

Bpłacal w 33 lat. 
5% Domin. pań. 120 fl.

Poiyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839

n s » 1854
* » .  1860 
, ,  • i 8*4
„ Comorente . .
„ Kredytowe . .
,  żeglugi parowej 

na Dunaju . .
„ księcia Salm .
„ Palfy .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich . 
r Rudolfa . , .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają 

1C7 75

76 25

91 75 
88 75 

105 60

86 50

88 25 
105

86

90 50
97 »0 

136 —

184 -

98 -  
41 50 
28 — 
38 
31 
33 — 
25 — 
21 
16 —

90 —
97 25 

135 50

183

40 40 
26 60 
36 — 
29 5C 
32 -  
23 — 
19 60 
14 -

771
289 20 
562 -

7£9 -  
288 80 
658 —

Kolei półn. Ferdynan.
„ rządowej fr. a.
„ zachodn. c. EL 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w.e. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Fosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej •
„ „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ - angl. węg.
„ Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr. 
,  .  węgierskiego
„ „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod. 
n galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5•/, za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
n (Emis. 1862)„ B „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ .  Emis. 1867 „

2u9o 
180 -  

234 25 
175 -  
194 20 
259 — 
169 25 
160  —  

169 25 
181  -  

184 7i 
175 -  
243 — 
114 -

217 75 
206  -  

453 —
92 50 

U l 26 
118 80
93 60

2085 
378 — 
233 75 
174 6( 
193 80 
258 51
168 75
169 
168 76 
180 _  
181 25 
173 
242 -  
113 -

217 25 
205 — 
252 75

91 60 
110 74 
118 (0
92 50

162

113 50
180 -

95 -  
94 50

15C -

112 £0 
179 50

94 -  
94 -

Kol. połud. St. 500 fr.
.  Bony 1870-1874  6 %
” pół.C.F. ioofl.m.k. 
,  , ,  za 100 fl. w. a. 

w sreb. 5'/o w. a. 
Kol. zachód. Czes. za 
100 fl.w.a. sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem. 
_  5% — za 100 fl.  

— — w srebrze „
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a.

(w srebrze 5 7o za 100) 
Kol. Gal. K.L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5 7, za 100) 
Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
p ks. Rudolfa po 300 fl. 
(wsrebrze57,zaloo) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(w srebrze 5 7, za 100)

Tow. Żegl. par. na Dun.
za 100 fl. m. k. 

Austr.Loyd ioofl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel. 

po soo fl .  .  .

Waluty,
Cesarskie korony . . 

„ iiukat na wa«
„ „ obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

żądają płacą
107 60 107^-

90 60 90 =

104 — 103 -

93 - -----

£§
 

1
s 

1 
1

10O 50

79 75 99 25

88 25 87 75

89 - 88 60

102 60 101 6(

103 50 103 -

5 69 5 68

9 466 9 46

U  90 U  80

Imperyały rosyjskie. 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowo . 
Pruskie bilety '

L w ó w  3 pażdziern.

Dukat holenderski .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 57 ,

4 °/” » T,” , I-"Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a n > >  4 pażdzier.

Listy zaBt. t  ser. rub. 
_ , 2  ser. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ bydgows.
_ _ tereepolB.

.  łódzka

żądają płacą

117 75 
117 75

1 77

118 — 
118 —

1 77”

5 60 5 60
5 62 5 53
9 85 9 65
1 95 1 88
1 60 1 68'

84 60 83 75
75 25 74 -
89 75 89 —
76 — 75 —
254 60 253 —
172 — 170 50
123 - 121 -

89 70
87 87 ___  —

—  — 1 13*
83 75 88 40
—  — 1 41*
73 80 73 47
—  — 1 36 J
90 — ------

1(7 - _ _
101 — ---------------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
n wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński |
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowski

„ „ miesz.
,  lwowski

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach:

„ miesz. 
krakowski

lwowski
miesz.

.  miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski

miesz.
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski

w Ćzerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski j

rano |po poł.| rano po poł-

11.30
7.— 
9.—

7.27
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